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K r a k ó w  2 4  p a ź d z ie r n ik a .
O wyspie Kubie dawno już ucichło. D z ien ­

niki amerykańskie zajęte wewnętrznerni w al­
kami przybyszów europejskich z rodowitemi 
mieszkańcami, które na wielu miejscach 
krwawy* h scen s ta ły  się powodem , nie wiele 
m iały czasu zajmować się sprawy Kuby.  
L ecz znowu odzywają się itam naraz g ło s y  
za koniecznością wcielenia tej w yspy do u -  
nii. C zy  s ła b o ść  Hiszpanii wyczerpującej 
sw e s i ł y  w zapasach konstytucyjnych, czy  
chęć zwrócenia namiętności ku sprawom z e ­
wnętrznym, czy wreszcie zwyczaj stawiania 
jakiej ważnej kwestyi na czele, ile razy się 
zbliża wybór Prezydenta unii, a może każ­
da poniekąd z tych przyczyn , poruszyła  
pióra organów dziennikarskich w A m eryce— 
d o ść ,  że odzyw a się znów jednym chórem 
okrzyk „ K u b a!“ W p raw d zie  jeszcze  w por­
tach amerykańskich nie uzbrajają wypraw  
podobnych ty m , które się tak krwawo dla 
naczelników swoich zakończy ły , lecz skoro-  
by chwila ta n a d e sz ła ,  czyżby Hiszpania  
z d o ła ła  ocalić kolonię swoj^? Rzą,d angiel­
ski przewiduje zdaje s i ę ,  że w Indyach za ­
chodnich może przyjść niezadługo do zajść  
groźnych, bo już p o s ła ł  okręty na wzmo­
cnienie stojącej tam swojej eskadry i podo­
bno, że niektóre je szcze  statki wracające 
z Bałtyku, maj;j tam popłynąć. Mówią także 
o gwałtow nych notach gabinetu washingtoń- 
skiego nadeszłych do Londynu a tyczących  
s ię K uby pośrednio, bezpośrednio zaś  wzmo­
cnienia floty angielskiej w Indyach zacho­
dnich i werbunków do legii cudzoziemskiej.

Niewierny, czy  Francy a i A nglia  przyrze­
k ły  Hiszpanii pomoe sw ą  przeciw roszcze­
niom amerykańskim, powiadano tylko, że to 
ma nastąpić— nastąpi za ś  może dopiero w  za ­
mian za przymierze Hiszpanii przeciw R o -  
syi. Sprawa wschodnia w esz ła b y  tym spo­
sobem w dość bliski związek ze sprawą o 
K u b e ,  iżby Ameryce nastręczyć sposobnosc 
wmięszania się w zawikłania europejs ’ie, 
do czego od niejakiego czasi^ zmierzać Sl? 
zdaje. D zisiejszy Prezydent Stanów Zje o -  
czonych umiał zażegnać burzę g r0z{i f4  
z powodu Kuby — niedługo przyjść ma do 
wyboru nowego Prezydenta. Stronnictwa 
chcą zapewne zmierzyć sw e  s i ły  na polu 
kwestyj zagranicznych i wewnętrznych i z ko­

lei poruszają najważniejsze: kwestyę eini- 
g ra cy i ,  c ła  na Sundzie, a wreszcie Kuby. 
P ierw sza miała niby stanowić pozór do po­
ruszeni i kwestyi emancypacyi, a s ta ła  się  
tak niebezpieczną, iż oba pr/eciwne obozy  
ulękły  się jej by nie sprowadzić wojny do­
mowej; drugą pochwycił sam rzą d ,  albo­
wiem nadeszła  pora odnowienia traktatu 
z Danią lub wypowiedzenia g o ;  trzecia po­
zostawiona jest do rozstrzygnienia narodowi, 
czy  zechce przyjąć wszystkie jej następstwa; 
a może rzucono ją  tylko by na nowo poru­
szy ć  u m ysły  i niedać uśpić tej żądzy z a ­
boru, i ażeby pod w pływ em  tej żądzy w y ­
bór prezydenta się odbył. Z a  mało mamy 
dziś w Europie czasu, aby się P° s z c z e g ó ­
le każdą amerykańską kwestyą zajmować;  
dotykamy ich tylko, ile razy wchodzą one 
w zakres spraw europejskich. Sprawa ku­
bańska je szcze  do tej chwili nie nabrała zna­
czenia takiego, aby ważnym sta w a ła  się 
działaczem w  zawikłaniach obecnych — ale 
niedługo przyjść do tego może. D w iem a dro­
gami zmierza ku temu Ameryka: przez Sund 
i p rzez .K u b ę;  próbuje obu, a każda z nich 
zarówno doprowadzić ją  może do celu.
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B . W pierwszym moim liście wspomniałem między 
innemi o stosunku Austryi do Niemiec i powiedziałem, 
że nie jes t on jeszcze uporządkow any. Mogłem tak po­
wiedzieć, albowiem widzę dąienie do nowego uporzą­
dkowania tego stosunku, dążenie rzeczyw iste, które da 
się udowodnić nie gołem rozumowaniem, ale niezawo- 
doemi datami. Uwaga zatem, że ten stosunek je s t ju ż  
oddawna ustalonym przez zw iązek R zeszy niemieckiej, 
przez jego skład i system , nie osłabi mego twierdzenia.

Kto rozważnie zbadał istotę tego utworu polityczne­
go, który zowiemy związkiem niemieckim, kto wglądnął 
w przyczyny i czynniki jego pow stania, i przypatryw ał 
się pilnie jego żywotowi 40letniemu, temu pewnie dzi­
wiłem nie będzie, że dzisiaj przeróżne zjaw iają się w ą­
tpliwości, które odnoszą się nawet do kw estyi dalsze­
go istnienia zw iązku, że do różnych kw estyi przyłącza 
się także kwestyą niemiecka. W zaw ikłaniu europejskiem 
codziennie mowa o Niemczech, .jakby o owym węźle, 
który niedozwala rozw inąć się nagromadzonym żyw io­
łom, dążącym  widocznie do jak iegoś nowego przetw o­
rzenia się. Pomnijmy na to, co się działo w c ią g u  ze­
szłego i bieżącego roku w łonie samego zgrom adzenia 
związkowego, pomnijmy między innemi na notę p. Glin­
ki, a  będziemy mieć dosyć szczegółowych znamion, 
z których m ożna sobie zrobić ogólne pojęcie o stosun­
kach niemieckich. Kto wie, czy niepewność widoków i
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nieświadom ość celów, które tak bardzo ciążą na w szy- 
stkiem, nie mają głównego swego źródła w tych sto­
sunkach. Podniesienie więc tćj kwestyi na tern miejscu 
nie je s t bynąjmniej rozmyśliłem wynajdywaniem przed­
miotu, o którymby można coś do dziennika napisać,—  
R ządy (jednak nie wszystkie) i dzienniki niemieckie 
ju ż  sję nie łudzą, do czego to wszystko prowadzi.

Dzienniki niemieckie co chwila wywodzą jerem iady o 
jedności Niemiec, ba naw et pozwalają sobie żartów 
w tym względzie, co zapraw dę nie przynosi im wiele 
zaszczytu . Przebąkują one od czasu do czasu z jak ąś 
obaw ą i niedowierzaniem o niedogodności teraźniąjsze- 
go położenia Niemiec, tak dla w ewnętrznąj, jak  i dla 
zewnętrznej polityki, nie zapominąjąc jednak nigdy o 
swej lokalnej antypatyi lub sym patyi, o swem stronni- 
czem zapatryw aniu i nawyknieniu. I tak np. Gazeta 
Nowo-pruska, dowiadując się w tych dniach o jak iąjś 
nocie austryackiej *) do rządu baw arskiego, która roz­
biera w łaśnie kw estyą niemiecką i ośw iadcza, że Au- 
strya nie byłaby przeciwną pewnym zmianom w sk ła­
dzie i urządzeniu R zeszy, ma przy tej sposobności za­
raz na pogotowiu dla Austryi jak ieś przytyki dosyć nie­
zgrabne, i kończy tern, że P rusy przecież ju ż  dawniej 
zw racały sw ą  uw agę w tę stronę i teraz zapew ne nie 
unikałyby zajęcia się tą  kw estyą. Komuż tu nie stanie 
przed oczami obraz wiecznego dualizmu, antagonizm u?

Pom iędzy rządami A ustrya najwięcej stara się przed­
stawić Niemcom praw dziw y stan rzeczy. K ażdy przy­
zna, że nie może to być rzeczą obojętną dla Austryi, 
która je s t kierownikiem zw iązku, a  nadto liczebnie naj- 
większem państwem związkowem  i historycznym przed­
stawicielem przeszłej jedności i wielkości Niemiec. Przed 
siedmiu laty, w roku p.óby i doświadczenia, poznała 
ona w stosunkach niemieckich, że konglomeraty bez 
jednej łączącej idei do niczego dobrego nie prow adzą, 
a  teraz przekonywa się o tein może jeszcze  dotkliwiej. 
W ew nątrz siebie taką ideą w zm ożona i ożywiona, wi­
dzi, że i Niemcom potrzeba czegoś podobnego, nie mó­
wię jed n ak —  wręcz tego sam ego. W uporządkow aniu1 
swego stosunku do Niemiec uznaje w łaśnie środek d o ' 
owego celu, i dla tego dąży do tego uporządkowania. 
Trudne to wprawdzie zadanie, trudniejsze może niż 
wszelkie inne, ale politycznie konieczne. W ątpliwe kwe- 
stye polityki wewnętrznej załatw iąją się m ądrością i 
dzielnością władzy; wątpliwe kw estye polityki zew nę­
trznej rozw iązuje dypłotnacya lub miecz,—  ale ja k  tu 
podołać kwestyom zw iązkow ym , które naw et istnienie 
zw iązku podąją w w ątpliw ość? Samem prawie posta­
wieniem takich kwestyj niweczy się zw iązek, scho­
dzi się z drogi legalnej. Austryi jednak nie m ożna tu 
obwiniać, bo ona podaje i uwzględnia niezaprzeczone 
fakta, z nich w yprow adza sw e w nioski i na nich opie­
ra sw e postępowanie. Postępow anie to zaś w dwóch 
objawia się kierunkach: w ew nątrz państw a austryackie- 
go i w ew nątrz zw iązku niemieckiego. Będąc bliższymi 
pierwszego kierunku, możemy powiedzieć, że A ustrya 
bierze przezeń interesa niemieckie z każdym dniem isto­
tniej i silnięj w sw ą  dłoń potężną i stąje się tern 
samem w sobie samej rzeczyw istą naczelniczką Nie-
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X I,II .
Rieómiertelnicy—  Lwy i Lwice (Bogusławskiego)—  Je ­

szcze Linde —  Syreny, a stąd Symbole —  Poranki 
muzykalne — Projekta —  K alendarze—  Kolenda Sy­
rokom li—  Deotyma i poniedziałki—  Nowy preten­
d en t—  Dwie tajemnice, czyli małe zejście i jedno 
z pism (męzkiego rodzaju).

Słusznie to bardzo pow iedziano: że nic na świecie 
nie ginie. Kto zaś temu nie wierzy, niech spojrzy na 
ów poczet nieśm iertelników , których za jedno choćby 
dotknięcie się przez nich p ió ra , lub k law iszu , rylce, 
Pędzle i niekłamiące nigdy fotografy, przekazują do po­
tomności. Uo to za  śliczny będzie kiedyś w idok, pa­
trzeć na ów pochód, ciągnący się aż dwoma szpale­
ram i, dla przejścia do potomności.

„Jam wielki, i tyś w ielki, m yśm y wielcy o b a ! “ 
wyrzekł B ogusław ski w owych Lwach i Lwicach, w któ­
ra od dni kilku nieprzestąje się bawić publiczność w ar­
szaw sk a ; a  my spoglądając dzis na te nieprzeliczone 
m assy p łaskorzeźb , sztychów, portretów e tc ., zaw ołam y 
chórem : „W yście wielcy w sz y sc y ."

Dawniej trzeba było byc bohaterem , jakim  monar­
ch ą , albo wybrańcem muz lub geniuszem , ażeby być 
Podanym do nieśmiertelności; dzis w owym olbrzymim 
ruchu postępow ym , dość stworzyć w alca , dość pióro 
Umaczać, aby wieść za  ramy albo tez za  szk ło , lub 
" y  brązow ać oblicze sw oje ku wiekopomnej pamięci. T ak  
to w szystko rośnie z czasem  i rósc będzie dopóty, do­
póki niedoprowadzą do teg o , że ilu lu d z i, tyle będzie 
ram 1

A.e wroctny do Lwów. Otóż powiedziałem, że W ar­
szaw# w tej chwili bawi się w Lwy i Lwice. Rzeczy­
wiście je s t tak. Pod tym bowiem tytułem , napisał przed 
kilku laty ot. Bogusław ski komedyą w 3 aktach, która 
zaraz po pierwszein je j przedstaw ieniu, wielkiego po­
wodzenia oznala. Po niejakim jednak czasie , sztuka 
poszła w zapom nienie, a w znowiona będąc w tych 
czasach, takie w zbudziła zajęcie, że w czasie jednego 
z przedstaw ień, kassa  T eatru jeszcze  przed widowi­
skiem , z powodu rozkupienia w szystkich biletów, zam ­
kniętą została.

Sztuka ta napisana je s t w ierszem , a do tego i po­
toczystym i g ładk im ; odznacza się przytem dowcipem, 
i w szeregu polskich oryginalnych u tw orów , słusznie 
do pierwszych policzoną być może. Pomimo dobrego 
jej obsadzenia przez tutejszych a rty stów , niepowiemy, 
ażeby pod względem gry nic jć j zarzucić nie można 
było; ale drobne te usterki nikną przy ca łości, a  do­
kładne oddanie scen efektowych, przeplatających pró­
żn ię , zaciera zwolna małe niedostatki i w yw ołuje po­
żądany sku tek .—

Zaczepiwszy o literaturę dram atyczną, inożnaby na 
chwilę nim zejdziem do b ru k u , napom knąć nieco i o 
innćj także , a zw łaszcza ze z okoliczności uwagi Re- 
dakcyi, co do zdania mojego o L indem , pozostaję wam 
dłużny. Zachodzi tu bowiem małe nieporozumienie, 
które poczytuję sobie za  obow iązek bliżćj w yjaśnić:

Pow iedziałem , chociaż może nie dość dokładnie 
o d d a łem : że języki inne przydane do krąjowego 
w Słowniku Lindego, są  dla ogółu czytelników mar- 
twemi. Pow tarzam  więc i dzis to przekonanie w tych 
słowach: że cały m ateryał biologiczny, dla ogółu szu- 

! kającego tylko znąjomości mowy ojczystej, je s t m artw ą 
I bryłą. Dla filologa bowiem z pow ołania są  to rzeczy 
jbardzo w ażne, ale w łaśnie przed takiemi w szystkie 
obce słow nki stoją otw orem , zw łaszcza , że znawcy 

i niezgadzają się zupełnie na dobor m ate rya lów , przez
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miec. Z a  daleko doprowadziłby mię dokładny rozbiór 
tćj całej kwestyi. Jeden list korespondenta nie w ystar­
cza tu taj. Dla tego też przy sposobności i później o 

( tem. Nie są  to rzeczy i dla naszego kraju błahe, bo 
. z  niemi łączą się losy nie tylko całości, ale i części.
i Nie bez znaczenia w stosunkach, o których m ow a, 
je s t powołanie p. Maksymiliana Gagern na radzcę dw o­
ru do m inisterstw a spraw  zagranicznych. Austrya ile 
możności ściąga wszelkie lepsze siły niemieckie do sie­
bie, aby z  nich utw orzyć zastęp  sposobny i sposo- 
biący do każdej chwili stanowczej. —  Umieję­
tność, o której tu niedawno pewien znakom ity m ąż po­
wiedział, ze najwięcej może przyczyniła się do wynie­
sienia P rus na to stanow isko, które przez niąjaki czas 
w Niemczech ząjm owały, um iejętność mówię, tak jak  
j ą  now sze Niemcy z swego ducha narodowego wydały, 
doznaje dzisiaj w Austryi zaszczytnego przyjęcia i hoj- 
nąj opieki. W idać stąd, jak  daleko sięga w zrok rządu 
austryackiego, ja k  głęboko szuka on podstaw  dla sw ych 
widoków, zamiarów i czynności. Na wszechnicach au- 
stryackich widzimy pow stające nowe katedry dla praw a 
niemieckiego, a  więcej katedr, niż dawniąj, dla prawa 
rzym skiego, które się tak ściśle zrosło z życiem pra­
wiłem narodu niemieckiego. Powołani z Niemiec uczeni; 

jak o  t o : Phillips, Stein, Bonitz, Ahrens, Arndts, Asch- 
bacli i inni, tw orzą niejako żywotne ogniwo pomiędzy 
umiejętnością niemiecką a  Austryą. Słowem więc, i 
w dziedzinie ducha przewodniczy ow a now a, lecz na 
dawnych, bardzo dawnych historycznych podstawach 
zasadzająca się, wiele obiecująca idea. Oto woda na 
mały młynek Constitutionnela, który od niejakiego cza­
su tak skw apliw ie i łaskaw ie ząjm uje się stosunkam i 
austryackieini. Nieszczęści mu się jednak z  tern, bo 
teraz, począw szy od Wiedeńskiej Gazety i p. Collet- 
Meygret aż  do berlińskiego korespondenta Powszechnej 
Gazety Augsburg skUj odbiera biedaczysko zew sząd 
zaprzeczenia swych wiadomości, a  tu nawet pozw alają 
sobie wątpić, czy ów wiedeński korespondent w W ie­
dniu pisze.

W  tym czasie w yszło w R atysbonie dziełko anony- 
m a: Die Grundlagen der Gesellschaft, vom histori- 
schen Standpunkte betrachtet, o którem tu dla tego 
wspominam, że napisane przez byłego urzędnika au ­
stryackiego, zaw iera ciekawe szczegóły i niekiedy tra ­
fne im ag i o przeszłych i obecnych stosunkach austrya- 
ckich. C zytają .je tu z zajęciem. W  ogólności chce o-
bawTeniTriudzto!c^feCZny “  r6,igi' ’ W widzi Wy‘ 

Charakterystyczne b łazeństw o przyszło dziś w W iedniu 
na św iat. Jest to hum orystyczny tygodnik pod nazw ą 
Der Teufel in Wien. Pełno w tern piśmie w yrazów  
niby djabelskich i przeklęstw , chociaż myśl ma być 
trafną, mądrą, chłostającą. Dziękuję za  tak ą  sukienkę 
dla tak zacnych myśli. Jaki pan, taki kram. Co krąj, to 
obyczaj.

Nakoniec jeszcze podaję pogłoskę, że tu ma w ycho­
dzić Dziennik polski. W ątpię o tem. Możeby lepiej 
zrobił p. redaktor in spe, gdyby sw e talenta dziennikar­
skie ofiarował krąjowym dziennikom, gdyby ostygł 
w swym zapale samodzielności, bo rozczarowanie bar­
dzo prędko nastąpić może.

Lindego użytych.
Może jednak kto powie, że dla języka polskiego po­

trzebną je s t etym ologia, którą łatwiej znaleść można 
przez porównanie kilku mów jednego szczepu. Ależ ta 
etymologia ogólnie b io rąc , je s t tam bardzo niepewna, a 
często i dowolna. T ak  np. Linde wyprowadza imie 
Boga z bojaźni, gdy tym czasem  przymiotnik z tego 
utworzony, to je s t :  bogaty, w skazuje racząj dostatek 
niż bojaźń. Jakoż sta tu t m azow iecki, wydany w Za- 
kroczymiu 1390  ro k u , zboże nazyw a dziedziną, mająt­
kiem. W ątpimy przeto , aby rzecz jaka  pozostawiona 
do roztrząśnięcia uczonym , była niezbędną do codzien­
nego użycia.

O w szem , naw et wyraźnie się z tego o k azu je , że 
cały ten szam erunek w yrazów  z siedmiu lub ośmiu 
szczepów  zebrany, je s t dla praktycznego użycia ojczy­
stego języka c iężarem , zamąceniem i materyałem z u ­
pełnie martwym.

Nie wspominam ju ż  wcale o potrzebie przerobienia 
tego słow nika, naw et pod względem języka krajowego; 
wiadomo albow iem , że jeden z Getyngskich uczonych, 
dostaw szy pierw szy tom Lindego, niewymownie się zdzi­
w ił, nieznalazłszy pod literą A  ani jednego w yrazu 
polskiego prócz spójnika a , prostego i złożonego; prze­
ciw nie, znalazł d ługą listę sam ych cudzoziemskich w y­
razów, ja k :  affekt, abdykacya, abrewiacya itd. W niósł 
więc z te g o , że języ k  polski je s t jak  najgorszy ze w szy­
stkich, kiedy pod całą literą niema ani jednego w łasne­
go w yrazu. P rzyczyną tego je s t charakterystyka mowy 
nasze j, która zam iast a używ a zmiękczone j a , czego 
nam wyraźnie języ k  ludu dow odzi, jak  np. Jadam, 
Jewa.

Z ostaw iw szy przeto obszerne filologom pole do ba­
dania języka i literatury spokrewnionych dyalektów; dla 
nas byłoby rzeczą nader pożądaną, ażeby to co jest 
najpożyteczniejsze w Lindem , to je s t c i e n i o w a n i e  zna­
czeń każdego w y razu , z przydaniem pow agi, jak  naj-

pijędzej, w słownikach czystopolskich, znalazło zasto ­
sowanie. —

Przedstawicielami ruchu m iejskiego, dotąd jeszcze  są  
w odociąg i, nie działają one s ta le , ale od czasu do czasu 
puszczane by wają. Już jedna z Syren mających ozdabiać 
bram ę od ulicy Karowej na  Krakowskiem  przedmieściu 
i Rynek starego m iasta , ustaw ioną w tym że rynku 
została. W ykonał j ą  profesor H egel, a  odlał w swąj 
fabryce Minter. Syrena jak  wiadomo je s t godłem W ar­
szaw y, mieści się w jąj herbie, i dla tego do przyo­
zdobienia obecnego, zastosow aną została. Ciekawą za­
praw dę byłaby historya owych godeł czyli symbolów, 
które przez powinowactwo jak ieś dalekie, przypomina­
jące  rzecz in n ą , od nąjdawnięjszych wieków Prz®z r° '  
żne ludy używ ane bywały. Takiemi np. są ; wilk* lis, 
m ałpa , to jes t żarłoczność, chytrość i n a ś l a d o w n i c t w o .  
Św iat Indyjski i Egipski pokryty je s t takiemi znakam i, 
budzącemi myśl uśp ioną, ale nieoświecAJ3cem|-

Symbola te ,  dzielą się na d z i w a c z n e ?  pr y izone i 
trafne. Do pierwszych np. należy u Indy a w a (b ó ­
stw o) godło pożytecznąj istoty; , . j ) , ! \ c- an ko­
ty, jastrzębie, ichneumony; a u L“ .y • & ovyy-

Do drugich liczą się labirynty, gankanu, na
pół mili długiemi i Pir8!nlf J[knś( ia w . krolow i 
ludzi obdarzonych n i e ś m i e r t e  • paniałe pałace
podziemne były usZ8" 0Vvif‘mnnnY , )va  um arłych.Trzeci rzęd stanowią Memnony, czyli kolosalne po­
sągi z rękami i cnoga™ , loneini> P o d s ta w ia ją c e  
ciemnotę potęg'- w szelkiego ruchu
i czekające n a p ro m y k ^ o n c a  m ający j e ożywić. P rze­
ciwnie z n o w  s y, y aza ją  postęp, trudniąc się je ­
dynie rf w ią *  gadnien i puszczaniem  ich w o-
bieg. W Kairze są  one tak  kolosanej wielkości, że pa­
z u r y  lezącego s n xa , dorów nyw ają wysokości człowieka.

h c l " 1®80! '! yJskiej, Bagawad-Gita, cały św iat je s t 
Sym boliką: w o d a , z iem ia , życie , m yśl, je s t godłemr  
objawieniem najw yższego początku pod różną formą
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I , T>r, vbvIV do Paryża mar-
W siódmym ustępie pierwszego listu mego jest d o -(dził ich po pałacu i parku dQ Berl|na_ Hrabia

syć znaczna om yłka drukarska. Zamiast „konkordat grab.a de Moustier wróci kol'lcu bieżącego
iest t ć m  w  dziedzinie stosunku państwa do kościoła, de Bourqueney wrota do Wiean 
czem np ..“ wydrukowano: „Konkordat jest w tein t miesiąca
c o d z i e n n i e  "stosunku państwa do kościoła, czem np...

W ie d e ń  22  października, 
w W  świecie dyplomatycznym oprócz sprawy wscho­

dniej która lubo nie weszła na nowo na stół pokojo­
wych układów, wszelako zajmuje głównie umysły, mó­
wią wiele o rozmaitych i na rozmaitych punktach, po­
kazujących się zawikłaniach. Stany Zjednoczone grozą

1 . ■ — ; Anglio liii n w ysłań  u
teli s 
za A

ie i l lu s io n *  k- j  l i j

glią. Oba te państwa już  od dawna P o m O C _ s .

A# i  J V t l  -------------  * _ « 1 * * •

wyprawą zbrojną na Kubę i Anglia juz o wy 
.w tamte strony znacznej eskadry przemawia, e®  An. 
spór rozpocznie, Francya będzie musiała P°J',C

i ■ • ■ a ninmata używa tu wielkiego po­
szanowania d z i s i e j s z e  są rajem dla dyplomatów
szanowania. > że jch popiera rozumna głowa
ces'arska i * bohaterska armia. W Atenach ambasador 
francuski mógł zmusić króla greckiego do zapłacenia 
okupu za oficera francuskiego, którego byli porwali 
nolityczni rozbójnicy.

W Anglii, The Press D’Israelego ogłosiła nowy ar­
tykuł za pokojem a przeciw Francyi. Chce ona pokoju 
po zajęciu Krymu, nie pytając się czy Rosya na to 
zezwoli. Inne dzienniki angielskie unikają tej materyi i 
czekają wzięcia Krymu. Jest to postępowanie jedynie 
roztropne. Potwierdza się że rząd angielski przedstawi 
w przyszłym parlamencie projekt do prawa przeciw 
szalonym emigrantom.

Podniesienie eskonty banku francuskiego do u /„ jest 
nadzwyczajnie ważnym wypadkiem, przypominającym 
rok 1818 w którym Francya zapłaciła świętemu alian­
sowi dwa miliardy. Uderzającem jest że te dwa nad­
zwyczajne wypadki w finansach francuskich sprowa­
dziła Rosya. Bank angielski zrobił to samo co bank 
f ra n c u s k ia  nawet go przesadził, albowiem w niektó­
rych przypadkach eskonta jego wynosi dzis < /0- od­
niesienie eskonty sprowadziło naturalnie nowy spadek 
papierów. Na giełdzie paryzkiej, często bardzo ciemnej 

naiwnej rozeszły się z tego powodu rożne niedorze­
czne pogłoski: np. że Stany Zjednoczone zawarły tra­
ktat z Rosyą. Stany Zjednoczone zapewnie tego me 
zrobią, bo nie mogą. Alians francusko-angielski jest 
równie silnym na morzach rosyjskich J a k  na morzach 
amerykańskich. Spadek giełdy, drogosć życia, koalicye, 
spiski M ariany  przerażają tchórzliwych. Ktos włożył 
w usta Thiersa następujące wyrazy: „w r. 1»48 kry­
zys polityczna sprowadziła kryzys finansową, w roku 
1855 kryzys finansowa może sprowadzić kryzys poli­
tyczną." Obawa jest zbyteczną. Widząc mądrość rzą­
dową we wszystkich gałęziach administracyi, można 
być pewnym że zima przejdzie spokojnie. Społeczność 
francuska,' kiedy jest dobrze rządzoną, jest niewyczer­
paną w zasobach i energii. P. Gramer de Cassagnac 
w dzisiejszym Constitutionnelu  przypisuje te cnoty 
rozdrobnieniu własności. Artykuł jego je s t politycznym

Bzpanii w tej mierze lir?ST” * ^
czy opozm przystąpienie P ] ;  , d

K z \ . A" S J ,  T C - S S A - *  sanów Zje.

kilka okrętów amerykańskich udało się do Neapolu, 
gdzie zapowiadają także ciągle bliskie ukazanie się e- 
skadry francusko-angielskiej. Byłaby to rzecz tern wa­
żniejsza, że zajścia między Neapolem i państwami za- 
chodniemi jeszcze nie zupełnie załatwione. Trzecie u- 
kazanie się Stanów Zjednoczonych na widowni euro 
pąjskiej jest kwestya Sundu, k tóra, pomimo wszelkich 
pogłosek o kongresie, zagraża stać się powodem do 
kroków gwałtownych. Co w takiem wikłaniu się sto­
sunków europejskich, pocznie Rzesza niemiecka? Co 
za skutki pociągnie za sobą wyrok trybunału kolon- 
skiego w sprawie konsulatu W. Brytanii ? Oto zapyta­
nia, które tu jak  powiedziałem, są przedmiotem pou­
fnych a może w części i urzędowych dyskussyj.

Podług najnowszych wiadomości sprzymierzeni po 
zajęciu Kinburnu, gotowali się do ataku na Oczakow.
Załoga i fortyfikacye tego punktu trudno aby się oprzeć 
były w stanie. Wzięcie Chersonu będzie me tak łatwem.
Co poczną sprzymierzeni z im ą , gdy zatoka zamarznie?
Z Krymu nic nowego.

S * a r y ż  20  października.
Osoby które wróciły z Krymu zapew niąją, że wy­

prawa na Kinburn przy pomocy armii pod Eupatoryą, 
musi sprowadzić wkrótce ważne następstwa. Prawie 
cała jazda angielska uda się do Eupatoryi i przejdzie 
D 0 d  dowództwo jenerała d’Allonville. Sefer pasza wró-

“ "° W Z L T Kto wie'By t  S S \ f  &  s  ŁTcTiS .**<. sie p„d
tern miastem. . . .. ,- ; i  n(jmó-

Sprawa neapolitanska bierze zły obrot Kroi odm
wił zadosyć uczynienia Francyi, pomimo rad austryackie
go jenerała Martini. Sprawa Piemo" ^ ° Rt o J ans£  1 ch7 „ ie^  wielu o s o b o m .  -  Najmłodszy brat Cesarza

J W i.  W .  ^  L »d» ik  W iktor spodziew ali, dziś
A "  L  L e r e s a  f r a n c u s k i e a  w Turynie interesaaustry- z Iscłd z powrotem.

ścią liczyć można na powiększoną ilość uczniów  na 
uniw ersytetach naszych. Kiedy zaś oczekiwanie o 
spełni s ię , w tedy Austrya i pod um ysłowym  w zglę­
dem zajmie w obec Niemiec to stanowisko do ja ­
kiego je st powołaną.

„Kwestya egzaminów byw ała dawniej w Austryi 
po prostu rozstrzyganą w ten sposób, że każdy pro­
fesor s łuchał egzaminu uczniów swoich i w ydaw ał 
im świadectwa. Urządzenie to stanow iło część sk ła­
dową całego  systemu sludyów, który przekazyw ał 
uczniów w yłącznie pewnemu profesorow i na każdy 
przedm iot i raz na zawsze zakreślał s ta łe  granice 
w ykładu. Sądzono, że tą drogą da się kierow ać u -  
inysłem i charakterem  młodzieży. W ypadki wielkiej 
wagi dowiodły, że się łudzono. Nie chcąc do da­
wnego powracać system u, przyw rócenie ówczesnej 
formy egzam inów nie dałoby się wykonać. Najwyż­
sze postanowienie z 25 w rześ. r. b. utrzym ało formę 
egzam inów rządowych w nowszych czasach zapro­
w adzoną, ale urządzenie ich, korzystając z naby­
tych dośw iadczeń, w ważnych punktach zmieniono. 
Jednym  z najważniejszych zarzutów  czymonyc o- 
tychczasowem u ich urządzen iu , była trudność zna­
lezienia pewnej miary wymagalności przy tych egza 
minach, obejm ujących wiele a po części różnoro­
dnych przedm iotów , i  a b y  w e d l e  tego oceniac popisy
egzam inantów  niemylnie i spraw iedliw ie. W praw i zic 
trudność ta leży w samej naturze rzeczy; jedna o- 
woź można znaleść formy popisów dających wszce i- 
stronną p ew n o ść , o ile takową ludzie w ogolę o-

egzam en ma mieć rzeczyw iście na celu, aby u -  
czniowie pracowali dla w łasnego w ykształcenia sw e­
go nie zaś dla samego egzaminu, na ówczas nie mo­
żna zaraz po zamknięciu w ykładów  słuchać egza­
minu z przedmiotu w którym się ćwiczyć byli po­
winni, ale należy uczniowi zostawić czas przerobie­
nia tego um ysłow o, czego się uczył. Egzamina po 
sobie następujące mają szczególnie to do siebie, że 
uczniowie już się niezajrnują przedmiotami z k tó­
rych już popis odbyli, a tylko następne mają przed 
oczami.

„Jeżeli przeto obowiązkowe studya mają oznaczać 
nie maximum lecz minimum zakresu gałęzi nauko­
wych, z których egzam en ma być zdawany, natedy 
egzam ina niepowinny jeden  po drugim zaraz nastę­
pować. Nowy plan naukowy dzieli niejako jak  w i­
dzieliśmy, kurs 4 —letni na dwie połowy, z których 
pierwsza zaw iera ogólno studya p raw n icze , druga 
zaś prawo szczególne austryackie i um iejętności po­
lityczne. Tym sposobem można było rozłączyć je  
egzaminem, nie naruszając obu powyżej wzmianko­
wanych względów. Połowiczny ten egzam en przy­
czyni się owszem do podniesienia audytorium dwóch 
lat ostatnich przez wydzielenie uczniów niezdolnych 
lub niedbałych, a tern samem podniesie stanow isko 
naukowe.

„Dla tych korzyści przyjąć się muszą niedogodności 
praktyczne, jak ie się pokażą nieochybnie przy w pro­
wadzeniu w życie tych pośrednich egzam inów. Li­
czba bowiem egzam inantów na uniw ersytetach u czę-

trzym ać są zdolni. P rzykład stawiają tu egzamina szozańszych, będzie bardzo znaczna, egzamina kilka 
kandydatów na nauczycieli gimnazyalnych. h ,“  ł L- J -

„Potrzeba jednak  do tego rozw lekłego  przyrzą u 
pisemnych w ypracow ać popisowych , tak domowyc i 
jak  i pod zamknięciem, tudzież stawiania obszernye 
ustnych pytań, co nader długiego w ym agałoby czasu 
i tak dal ce zatrudniałoby doświadczonych egzam i­
natorów , że praktycznie staje się niewykonalnem, j e -  
źli liczba zdających egzamina nie je s t nazbyt ogra­
niczona. W szelako tylu je s t słuchaczy na wydzia-

tygodni zajmować tam będą, a przez kilka przynaj­
mniej lat w łaśnie do tego egzaminu praw ie sami 
tylko profesorow ie będą mogli być użyci, którzy czy 
egzam en przed czy po feryach odbywać się ma —  
nie mogą bez szkody dla w ykładu zaniedbywać 
wśród tego katedr swoich.

D a n i a .

  W spomnieliśmy w przeglądzie naszym z niedzieli,
łach  praw nych, że chcąc egzam inować w szystk ich ,, iż H am b. N achr. donoszą o nocie rządu duńskiego 
a przynajmniej ty c h , co się służbie rządowej po- ; do państw  morskich i handlowych w celu w ezw a- 
św ięcają, trzeba z każdym odbyć egzam en w jak nia tychże na konferencyą w spraw ie cła na Sun-

ale godny jest także uwagi pod względem ekonomi­
cznym. , , .

W Angers r o z p o c z ą ł  się proces d r u g i e j  części spi­
skowych M ariany. Rozprawy w tym p r o c e s i e  są r o  
wnie nauczające j a k  dawnejsze. P r o k u r a t o r y a  ma lu­
dności w z e b r a n i u  świadków, a l b o w i e m  M ariana  po­
trafiła wzbudzić teroryzm między ciemnym wloscian- 
stwem.

W ie d e ń  23 października. J. C. K. Mość przybył 
wczoraj Z Schónbrunn do Wiednia i d aw ał p osiu-

A ustrva robi interesa trancuskiea w i m ymc nac. ,
ackie robi Francya. Przyszła chwila ze juz  me potrze­
ba dowodzić dobrych stosunków Austryi z Zachodem. 
Przywołanie do Wiednia dyplom atycznych ajentów au- 
stryackich daje powód do różnych pogłosek. Tutejszy 
świat urzędowy nic o tem nie mówi. Poczekajmy za­
tem z przewidzeniami —  korespondent Independence  Y 
potwierdził podaną przezemnie wiadomość, że Prusy- 
chciałyby zbliżyć się do Zachodu i wyjść z dotych­
czasowej neutralności. Król belgijski napisał własnorę­
czny list do Cesarza z podziękowaniem za świetne 
przyjęcie w Paryżu swych dzieci. Dwor francuski . 
świat dyplomatyczny spoglądąją z żywym interesem na 
obcowanie arcyksiężniczki austryackiej z Cesarzową 
Eugenią. Księstwo Brabanccy bawią się i zwiedzają 
Paryż. Onegdaj zakosztowali przyjemności pieszego 
flanowania po Paryżu. Wczoraj Cesarz dał dla nich 
rewią jazdy w W ersalu, po skończeniu ktorąj oprowa-

—  Z Paryża miano wiadomość, że bar. B ourque- 
nay wraca na posadę sw oją 30go b. m.

—  O. D . Post donosi, że radzca m inisteryalny 
pan Brentano w yjechał w poniedziałek do Paryża 
w in teresie banku kredytow ego.

—  ( D okończenie 5go a rtyku łu  K o r e s p .  A u ­
s t r y a c k i e j  o study ach praw nych.)

„Uczęszczanie cudzoziemców na uniw ersytety au ­
stryackie było dotychczas praw ie niepodobnem , a l­
bowiem bieg nauk na tych uniw ersytetach by ł c a ł­
kiem odmienny niż w Niemczech. Teraz nic niesta— 
nie na przeszkodzie m łodzieży niemieckiej, chcącej 
kształcić sio w praw nictw ie w Austryi; a jeżeli jak  
się spodziewamy, uniw ersytety austryackie zakwitną, 
czego z utęsknieniem  wyglądają katolicy niemieccy, 
których uniw ersytety prawie w szystkie zostają pod 
wpływem rządów pro testanckich , natedy z pew no-

najkrótszym  czasie.
„Dla tego rezultat nigdy -zupełnie pewnym być 

nic może, a niedokładność wykonania jaka zawsze 
tow arzyszy wszystkim czynnościom ludzkim , musi 
w postępie rosnącym podnosić stopień niepewności 
w samej naturze rzeczy leżący. Próżnąby przeto by­
ła  nadzieja, że niedoskonałości te dadzą się całko­
wicie uchylić, jeżeli się nie uchyli właściwej przy­
czyny onych, to je s t zbyt wielkiej liczby składają­
cych popisy. Tem gorliwiej wszakże starać się na • 
leży, aby dopiąć celu, to jest, aby o ile można na­
prawić uznano n ied o g o d n o śc i. Za środek do tego 
obrano, aby przed m ioty  g ru p ow ać i od d zie la ć  s to s o ­
wniej tj mając na w zględzie w ew nętrzny ich zwią­
zek, co w yłącznie je s t rzeczą pamięciową i dla te ­
go wystawia egzam inowanego na największą ilość 
nieprzewidzianych przypadków. Tym sposobem u ła -  
twionem je st zadanie i egzam inowanego i egzam i­
natora. Resztę zostawić należy starannem u o ile mo­
żna wyborowi kom issarzy egzaminacyjnych.

„Innym zarzutem  przeciw  dotychczasowem u u rzą­
dzeniu egzaminów rządowych był brak prawnego 
przymusu uczniów do składania w ciągu kursu nauk. 
rachunku z postępków swoich. Uczyniono temu za­
dosyć, nakazem ,* aby po skończeniu drugiego roku 
uczniowie składali egzam en. Egzamen ten w ści- 
śłym  zostaje związku z nowym planem naukowym. 
Podobne połowiczne egzamina stały  się przez to 
podobnemi, iż w ykład przedm iotów popisowych jest 
w tedy w łaśnie zamknięty.

„W szelako, jeżeli zew nętrznym  korzyściom przy­
musu egzam inacyjnego nie ma być poświęcony w e­
w nętrzny trw ały  zysk z natężonego studyum , jeżeli

dzie. Do noty tej dołączony je s t m em oryał, który 
powyższy dziennik w ścisłem  streszczeniu, Indepen-  
dance zaś z d. 21 b. m. nieco szczegółow iej podaje: 

Memoryał nadmienia naprzód o ruchu od dawna 
skierowanym  przeciw  cłu, bez w zględu na urządzę 
nia Danii, jedynie ku ułatw ieniu żeglugi i t. d. Pod 
śp. królem  Chrystyanem VIII. w skutku rozpoczętych 
między Danią, Anglią i Szwecyą negocyacyj, u sku ­
tecznioną została rew izya taryfy. Były atoli naten­
czas przestanki. Chrystyan VIII. m iał na celu inne 
jeszcze zmiany i rew izye, lecz nie m ógł ich dokonać 
z powodu wojny (z  Szlezw ig-H olsztynem ) i je j na­
stępstw . Później w ybuchła wojna wschodnia.

Jeżeli Dania obecną obrała chwilę, aby raz rzecz 
doprowadzić do celu, wymaga tego je j sytuacya. 
W nocie z l4go  kwietnia b. r. poseł am erykański 
w Kopenhadze w ykazał konwencyą z 26go kwietnia 
1826 ro k u , gdzie jedynie co się tyczy Ameryki
wzmianka je s t o cle. Z wyjaśnień posła am erykań­
skiego w ynika, że celem jego  je s t uwolnić okręty 
am erykańskie od cła, chociaż względnie Danii uw ol­
nienie to nie je s t konieczncm następstwem  ustania 
konwencyi. Dania sama skłoniłaby się do rew izyi 
taryfy, le iz  ani Ameryka ani inne państwa nie po­
przestałyby na tem. Rząd duński pozostawia więc 
na boku rew izyę, nie odstępując od je j całkowicie. 
W ychodzi on z tej hipotezy, że inne rządy uw aża­
jąc rew izyą za niedostateczną do zapobieżenia s ta r­
ciom, byłyby Danię w ezw ały do uczynienia innych 
propozycyj. Lecz je s t ogólne pragnienie dojścia do 
stanowczej zgody, któraby usunęła cło, nie ubliża­
jąc  prawom korony duńskiej. Te to powody sk ło ­
niły Danię do propozycyi skapitalizowania cła. Pod

bóstwa,Świat cały jak  sznurek pereł jest szeregiem 
według rozmowy Kryszny z Ardżuną.

Mistyka Egipska tem się różni od Indyjskiej, ze 
zaniechawszy zjawisk św iata, umysł tylko swoj chce 
połączyć z nąjwyższym początkiem i wejść do całości 
tą  drogą. Mistyka zaś hebrajska uważa fenomena świata 
jako ozdobą pierwszej przyczyny, różni się więc zu ­
pełnie od panteizmu indyjskiego.

Nakoniec symbolikę doskonałą stanowią znaki na­
turalne jak  koloryt i postać, które już są początkiem 
wyższej cywilizacyi, mianowicie jeżeli stanowią powło­
kę wzniosłej duszy.

Na tych przeto zasadach opierąjąc wywody swoje, 
łatwo odgadnąć dla czego W arszawa, jako miasto po­
łożone nad jedną z rzek większych, a do tego spła- 
wna dostała za godło 8yrenę, która nakształt owej 
morskiej zalotniczki, wabiącej swym rzewnym i rozko­
sznym głosem , ja k  mówią mitologiczne legendy, słu- 
c E w f  wabi nas dzisią) do zamiłowania i &  wqju

ŻeA?eg ido7yć o Syrenach, które mimochodem nasunęły 
mi na myśl śpiewy i muzykę- doWskutkuapo
m uzykalne poranki przychodzą DobrocZynn0ś ci, poą.
slychac śpiewaczki Warsz. I ow.  v  p A P
jęły się urządzenia tych trzech poranków . ^  ,
który ma być w końcu tego miesiąca w 
stwa Dobr. na Krakowskiem przedmieściu, ma ę 
być pod kierunkiem panny Zofii Malhomme. Zap 
ta  amatorka i pierwsza bez zaprzeczenia z tutejs > 
pianistek (bez obrazy dobijających się o tę nazwę)* W1) ' 
łoży się i sama do uświetnienia poranku grą swoją. 
A że pianistka ta posiada w Warszawie ogólne współ­
czucie, słusznie zatem przypuścić możemy, że poraner.’ 
je j, to jest muzykalny, tak jak i piękny poranek jej ży­
cia najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony zostanie.

Drugi zaś z kolei, ma podobno należeć do hrabiny 
Ermancyi Uruskiąj, która już do Warszawy wróciła, a

trzeci nakoniec do hrabiny Potockiej (Maurycowejj która 
jeszcze za granicą b a w j

Poranki te przynajmniej, oprócz znacznego zasiłku 
dla biednych, obudzą jeszcze jakieś tętno życia, wmu-  
rach nasząj stolicy, która po letnich i zagranicznych 
wycieczkach, nie może dotąd jeszcze przebudzić się 
z uśpienia.

Nadzwyczajna w tych czasach drożyżna wszystkich 
bez wyjątku produktów do życia, zniewala Towarzy­
stwo dobroczynności do obmyślania rozmaitych środków, 
celem odpowiedniego utrzymania biednych, nad któremi 
rozciągnęło opiekuńcze swe skrzydła. Tym więc spo­
sobem oprócz owych poranków, jest jeszcze w proje­
kcie i drugi środek, którym jest urządzenie kwesty po 
domach, przez Damy i opiekunki. Czy projekt ten przyj­
dzie do skutku, jeszcze nie wiadomo; jeżeliby wszakże 
otrzymał właściwą sankcyę, byłby nader dla biednych 
korzystnym. Najpierwsze z towarzystwa Damy, przyj­
mą czynny w tej kweście udział, tym więc sposobem 
każdy złoży datek, który w rezultacie obfity plon przy­
niesie. Ale potem o tem , boć to jeszcze są zamki na 
lodzie. —

Jak w r. z. J. Unger, tak w r. b. Jan Jaworski wszy- 
skich wydawców kalendarzy na r. 1856 prześcignął, i 
w połowie większąj b. m. wydał swój kalendarz sstro- 
nomiczno-gospodarski. Coby to np. kilkanaście lat te- 

powiedziano, gdyby który z wychodzących pod­
ówczas kalendarzy, ośmielił się ukazać na początku o- 
statniego kwartału ubiegającego roku, wyprzedzając na 
trzy niemal miesiące swe prawa? I jakiż to jeszcze ten 
nowo zjawiony Kalendarz? Oto księga jedno-tomowa, 
nabita wszy^tkiemi wiadomościami, właściwemi tegow i t t u u m u a u a i i J i  9 D i a o u w t m

rodzaju dziełom, a  do tego napełniona uczonemi i lite- 
rackiemi artykułami pierwszych niemal pisarzy naszych.

Jeżeli też czem u , to Kalendarzom tegoczesnym, nie­
podobna jest odmówić uderzającego w oczy  postępu. 
Jak k o lw iek  nawet postęp to tw ó rczo ść , a  kalendarze  nie

są żadnym tworem, bo istniały od wieków; wszelako 
obrobienie tychże i przemiana w najzupełniejszą Astro- 
nom iczno-gospodarsko-naukowo-literacką książkę, do 
rzeczywistego należy postępu.

P r z e c ie ż  i Syrokomla, ow ulubiony wieszcz tegocze- 
sny, nie wahał się przyłożyć do Kalendarza, kolendą 
sw oją, mówiąc między inemi:

„Po nad miasta, nad wioski,
Niechaj czuwa duch Boski,

Dary łask niech rozsypie w narodzie;—
Czy biesiada, czy praca,
Niech wam serca obraca,
Ku miłości i zgodzie.

A Opatrzność co chwila 
Niech was groszem zasila,

Szczęść wam Bóg i panowie i prości!
Mając grosza obficie,
Toż Kalendarz kupicie,
Liczyć dzionki radości!

I rzeczywiście nie omylił s ię , boć taki tom z tylu 
wiadomościami, niechybnie rozkupią, chociaż nie na nim 
jednym się kończy, bo w podobnym guście, rozmiarze 
i treści, powitają nas niebawem i Strąbski i Unger, owi 
od lat kilku współzawodnicy w wydawnictwie tego ro- 
dząju.—

Jakkolwiek Deotyma wróciła, krążą jednak poglosni, 
że poniedziałki, a raczej owe literackie w tych dniacn 
wieczory, skasowane zostaną. Byłaby to rzeczywista 
szkoda, zwłaszcza gdy nietylko W a r s z a w ia n i e ,  ale 1 0 - 

jbywatele z prowincyi, tak do owych poniedziałków 
przywykli jak  do codziennego jadła. W prawdzie jest to 

jtylko pogłoska, a pogłoski często bardzo zawodzą.
1 Na wzór odpalonego w tych dniach sukcesora, sły- 
1 chać coś o innym, lecz zupełnie nowym i do innąj ro­

dziny roszczącym swe pretensye. Jest to wszakże do­
tąd jeszcze głuchą tylko wieścią, niemal tajemnicą, 
tak samo jak  jest tajemnicą małe ząjście i jedno z pism 
(męzkiego rodzaju). Nic nierozumiemy! zawołacie — 
słusznie, a więc proszę posłuchać: Ktoś dał się sły­
szeć, i to dosyć publicznie, że pani.... jest czy była bar­
dzo nań łaskaw ą, a nagabany od całego obecnego gro­
na , o wyznanie prawdy, wiadomym uśmiechem, co to 
niby zaprzeczając, rzeczywiście potwierdza, dał do zro­
zumienia, że co mówi jest prawdą. Pani.... miała zau­
fanego bardzo przyjaciela (bo zaufani przyjaciele, to dziś 
bardzo w modzie) chociaż prawdę mówiąc są to nieraz 
chodzące epidemie i klęski domowe. Owóż posłyszawszy
0 tem co zaszło w gronie, powierzyła mu sw ą rozpacz
1 z a ż ą d a ł a  od mego pomsty. Ale cóż kiedy kodeks za­
kazuje zabijać ludzi, jak w korsykańskiej wendecie, więc 
trzeba było uzyc środka innego. Jaki to zaś był śro­
dek, to juz menalezy do mnie; pewną jednak jest rze­
czą , ze je  en z moich znąjomych odwiedzając owego 
ktosia, zas a go w łóżku, w które położył się już  od 
dni kilku, i jakoś wkrótce po rozmowie owej damy 
z zau anym przyjacielem. Jakkolwiek wielu bardzo po­
tępi ten ata ny środek, jabym jednak sądził, że w ta­
kim przypadku jest on najwłaściwszy, bo człowiek któ­
ry szarpie i lekceważy honor kobiety, nie wart być po­
wołany do honorowej w a lk i .-

o zas do jednego z pism (męskiego rodząju), owóż 
arązy pogłoska, że pismo to poparte wspólnemi środ- 

anJ1’ m^ si? tu u nas przekształcić od nowego roku, że 
w bardzo intelligencyi, połączyło się razem, aby z nie- 
g wyrobie godnego współzawodnika pUm innych, je­

nem słowem mówiąc, aby z gąsienicy przetworzyć je 
w motyla! czas to wszystko pokaże, a więc niespiesz- 
my się z uprzedzaniem o tem przedsięwzięciu. Q

~ r ~ M t v r  i .n
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tyrn wzgledem memoryal przypomina historyę praw!bach klientów redcliffowych. patryarcha ma
Sundu i role, jaką cło odgrywało w polityce p ó ł- jeszcze nieskalaną °pini«, powagę u IimIu i przy- 
nocnej Europy. Tak traktując kwestyf, nada się n e- zwoite pozory: wszysUo to dosc rzadkie przymioty 
gocyacyi cechę, j .k .  jej p nycloi. Życęcnie Danii „ b tataęh r p . r t .0 ;  W
aby się negocyacye otwarły w Kopenhadze w ciągu 
listopada b. r., wyraźonem jest już w okólniku, tu­
dzież powtórzone i poparte dowodami, jakich do­
starczają okoliczności i ważność miasta Kopenhagi 
w sprawie, o którą chodzi. Nie chcąc w  niczem wy­
przedzać postanowień rządu, Dania wskazuje pod­
stawę, której przyjęcie w edług jej zdania dozwr°~ 
liłoby przyczyniać się każdemu z mocarstw do sp -
cenią kapitału, w części przypadającej na a g
z cła pobieranego za jego żeglugę *J? 8 ° A . '
Opłata na Sundzie pobierana jest częścią\ 
tów, częścią od ładugi. Ostatnia przyn .
cło  na Sundzie, kiedy pierwsze płacą od latarni 
morskich i t. p. Niegdyś objawiano zdanie, ażeby 
przyjąć za wyłączną zasadę kapitalizacyi narodo­
wość okrętów, przepływających ciasmnę. Lecz pro­
jekt ten nie był bynajmniej słusznym, albowiem li­
czba okrętów należących do jednego narodu i prze­
bywających Sund, nie wyobraża równej części, w ja­
kiej naród ten przykłada się do cła , pobieranego 
szczególnie od towarów. Zastósowanoby się więcej 
do istotnego stanu rzeczy, gdyby wzięto za pod-

U  U l S H U p u * *  s —  • p  i l i---------------------------------- j - w
lem domowym u p. Zanti bogatego kupca greckie­
go, który w ścisłych z rządem rosyjskim zostawał 
stosunkach. Dom ten !n odłowy pod firmą Zarifi i 
Zafiropulo użył wpływu swego na mieszkańców, aby 
wybrano Cyrilla patryarchą. Jakie jego zaś będzie 
stanowisko w obec poi tycznych stronnictw, tego 
dziś jeszcze przewidzieć się nie da.

—  Journal de Const, z d. 11 października zamie­
ścił następujące ostrzeżenie na czele pisma swego:

„Z wyższego polecenia. —  Gdy Journ. de Con. 
w numerze swoim z dnia 1 b. m. og ło sił list dato­
wany z Karsu, zawierający najkłamliwsze opisy o sta­
nie, w jakim załoga twierdzy tej ma się znajdować, 
rząd cesarski widzi się przeto spowodowanym za­
przeczyć dziennikowi temu jak najformalniej na za­
sadzie urzędowych raportów swoich i dokładnych 
doniesień. W. Porta zmuszoną juź się być widziała 
udzielić dziennikom urzędowe ostrzeżenie tej treści, 
aby sie takowe wstrzymywały od podawania szcze­
gółów  * działań wojennych stawiających przeszkodę 
ich pomyślnemu skutkowi, tudzież nowin mogących 
być dla nich ze szkodą. Jeśliby J . de C. pomimo tegodo istotnego sianu rzeczy, guyuy vy*,lę.u - - - - - - j -  — r — ■.......

stawę ilość towarów, które przeprowadzono zostały | powtórnego ostrzeżenia i lekceważąc wyraźny dany 
przez* Sund i Belt. Możnaby np. się zgodzić, aby s sobie zakaz, nie przestawał pomimo tego umieszczać 
dotyczące państwa licząc w to Danię, przyczyniały się | w kolumnach swoich podobnych publikacyj, wtedy 
w stosunku ilości towarów wyprowadzonych z ich por-^W . Porta zmuszoną zostanie orzec jego zawieszenie, 
tów i wprowadzonych na Bałtyk, przechodząc przez jj Niniejsze ostrzeżenie ma być umieszczone na czele 
ciaśnine, lub wyprowadzanych tą samą drogą z Bal- j najbliższego numeru Journcdu de Const Dan w Wy­
tyku, aby je  do własnych portów wprowadzić. Po-1sokidj Porcie d. 8 października 1855.
równawszy tę podstawę z podstawą narodowości o -  K r a i e  C z a r n o m o r s k i e ,
krętów, tak, aby wynagrodzenie mające byc spia > . , ,  , ,
cone Danii, obliczonem zostało prawdziwe cło Od chwili zdobycia Kinburnu, m enadcszly żadne 
na Sundzie według ruchu towarów, w edług wpro- wiadomości, czyli co dalej flota przeiisienrała w li-  
wad/enia lub wyprowadzenia bezpośredniego z ka- manie dnieprowym. Brak depesz telegraficznych z Pa- 
żdeffo kraiu towarów, które przeszły ciaśnine Sun- ryża o dalszych w tych miejscach działaniach m0r-

» _ _ J . T. . i Ł______: uroiłlnnr r»Cł_   ’ ' *" " 1 /1  flłpnntr --------
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du i Bełtu i za opłatę latarni morskich według pa­
wilonu, zbliźonoby się do słusznego rozwiązania. 
Takim jes' co do swej istoty memoriał, załączony 
do depeszy z Igo października. Z dwóch wykazów 
przydanych, jeden daje sumę cła pobieranego na 
Sundzie i Bełcie, od okrętów każdego z państw 
wiatach 1851, 1852 i 1853, drugi sumę cła po­
bieranego od towarów wprowadzonych na Bałtyk 
lub wyprowadzonych z tegoż morza.

K rólestw o Polskie.
Kor. Pruska donosi z Warszawy, źe miano tam 

pewne wiadomości o układach między o lcą ajio 
stolską a rządem rosyjskiem pod względem za n i -  
nowania biskupów na wakujące w Królestwie 1 olskie 
dyecezye, i źo układy te do pożądanego doprowa­
dziły skutku. Większa część kandydatów przez Rosyę 
przedstawionych, a między nimi kandydat na arcybi- 
skupstwo warszawskie, mieli już otrzymać przyzwo­
lenie papieskie.—  O ile nam wiadomo układy te się 
toczą wprawdzie, lecz skutek ich jeszcze niepewny. 
Kandydatem na Arcybiskupstwo Warszawskie ma 
być administrator tej dyecezyi prałat Fijałkowski, 
lecz Stolica apostolska nie jest mu przychylną.

F r a n c y  a .

f  r r  "inici-Art. 1. Przez prz ą» od cfa wchodowego:
szego dekretu, uwolnlon° - J  wyrobów stolarskich 
drzewo budulcowe, drzewo d y ^ de_
w klocach lub rznięte, oru ,W ‘ J„ia70 yyszta-
cim etrów , nieprzerobiony kruszec lany, onrOWY
bach, blacha żelazna i rynny, miedz i cy ’
konopie i len surowy lub międlony, żywic >
łój i inne zwierzęce tłuszcze, przeznaczone uo 
dowy okrętów, byleby wprowadzający udowodni 
w terminie rocznym od dnia wprowadzenia, dosta­
wienie rzeczonych przedmiotów na cel zadc a
rowany. , ,

Art. 2. Przez przeciąg roku od daty mniejsz g 
dekretu, cło  przewozowe od obcych okrętów us a 
nawia sie jak następuje: ,

W szelkiego rodz*ąju statki morskie żaglowe luf 
parowe —  uznane być mogą za francuskie, za po­
średnictwem opłaty cła 10%  od wartości, którą 
oznaczy rada komitetowa sztuk i rzemiosł.

Art. 3. Postanowienia naszego ministra finansów, 
wspólnie z naszym ministrem rolnictwa, handlu i ro­
bót publicznych, oznaczą naturę i warunki uspra­
wiedliwienia, jakiemu podlegać będą swobody przy­
znane artykułem 1 niniejszego dekretu.

Każde przestąpienie zapadłych w tym przedmiocie 
postanowień, podlegać będzie karom oznaczonym 
w 2 §. artykułu 5 prawa z 5go lipca 1836.

T u r c y  a
Intrygi, które się skupiały około patryarchatu 

greckiego w Stambule zakończyły się nateraz przez 
zwalenie dotychczasowego patryarchy Antimosa, a 
wybór następcy jego Cyryla biskupa Amazyjskiego, 
najmłodszego z członków synodu. W edług wiaro- 
godnej a przynajmniej najprawdopodobniejszej w er- 
sy i, dla tego żaden z trzech pretendentów do tej 
posady ważnej i korzystnej nie m ógł się dostać, iz 
Porta poczyniła była pewne obietnice tym, którzy 
się najbardziej za Antimosem wsławiali (Redcliffe?), 
a mianowicie, iż jeżeli go utrzymać się nie da, 
przynajmniej żaden z jego osobistych nieprzyjaciół 
nie zajmie po nim miejsca. Za wpływem Porty, a 
szczególnie za osobistem staraniem się Ali paszy 
i Fuada paszy można było zadosyć uczynić temu o -  
statniemu przyrzeczeniu, a numo ego me dopełnić 
pierwszego, to jest utrzymania Antimosa i w tej o -  
koliczności upatrują niektórzy siłę  nowego minister­
stwa, które oparło się wpływom obcym, czy tako

tjAa u w  j . ---  --- -
sk ich i lądowych, staje się z jednej strony powodem 
najrozmaitszych pogłosek, z drugiej zaś domyślać się 
każe, źe sprzymierzeni ważny jakiś ruch przedsię­
brali, którego dopiero rezultaty przyniesie Monitor. 
Od upadku południowej strony Sebastopola, to jest 
od chwili kiedy wojna przestała się ograniczać na 
obłożeniu tej twierdzy, stanowcze tylko mniej w ię­
cej zdarzenia wojenne podawane są publiczności, 
wszakże wytężona ciekawość wygląda lada dzień wa­
żnego jakiego skutku działań tak w Krymie jako i 
na ; pomorzu chersońskiej lub lauryekiej gubernii. 
W Paryżu krążyła jeszcze wieść w sobotę o w zię­
ciu przez sprzymierzonych Oczakowa; i nic w tern 
dziwnego: zdawałoby się, że to nastąpić koniecznie 
powinno, aby opanować cały liman dnieprowy; po­
wyżej wszakże Kinburnu i Oczakowa mają być u -  
stawione baterye rosyjskie nad brzegami, które bę­
dzie trzeba zmusić do milczenia chcąc swobodnie 
zajmować ujścio Dniepru i Bohu. W szystkie dzien­
niki jakie dzisiejszą pocztą nas doszły, zajmują się
tylko przypuszczeniam i pod w zględem  m ożności o -  
nanowania dróg w iodących z Rosyi do Perckopu —  
m ówić dziś o tein zawcześnie. Fremdenblatt tylko 
podaje wiadomość nic mówiąc zkąd ją posiada, źe 
po kapitulacyi Kinburnu sprzymierzeni zawezwali 
jen. por. Knorringa komendanta Oczakowa, aby się 
poddał, przyrzekając mu wolny odwrót z chorągwia­
mi, bronią i całym rynsztunkiem , lecz tenże odrzu­
cił propozycyę; następnie zaś, że Kinburn zajęli sa­
mi Anglicy, a francuskie wojsko ekspedycyjne znaj­
duje się na okrętach, które stoją w limanie dnie­
prowym na kotlinie zwanej „Głęboka woda“. Odes­
sa po okropnej trwodze w jaką ją wprawiło ukaza­
nie się floty sprzymierzonej, zaczyna się napowrót 
zaludniać zbiegłem i mieszkańcami; zaniechanie bom­
bardowania tego miasta w tej chwili utwierdzi­
ło nawet w iarę, źe sprzymierzeni nie będą go 
ani teraz ani potem atakować. Nagromadzone taiii 
wojska napowrót w ychodzą, niepotrzebnie forso­
wne marsze odbywszy. Ostatni artykuł wstępny Gaz. 
K rzyżow ej poświęcony kwestyi zbożowej jako wiel­
kiemu motorowi pokojowemu, utrzymuje, że sprzy­
mierzeni nie będą nigdy bombardować Odessy, bo­
by chyba bombardowali w łasne spichlerze, i obli­
cza, jakie straty targi zbożowe na zachodzie ponio­
sły ze zniszczenia składów portowych na morzu 
Azowskiem. Jest to poczęści prawdziwe, ale wprzód 
nim zboże z Taganrogu, Jeniczeska i t. d. poszłoby 
do Europy, służyłoby raczej do zaopatrzenia armii 
rosyjskiej w Krymie. Dla tych samych powodów dla 
jakich floty spaliły magazyny portowe azowskie, 
spalić mogą również magazyny odeskie, jeżeli wprzód 
wojska ich lądowe nie opanują dróg wgłąb Krymu 
wiodących. W  Stambule powszechnie sądzono, że 
wszystkie ruchy wojsk sprzymierzonych to jedynie 
mają dziś na celu , i źe nie należy się z tego powo­
du spodziewać walnej bitwy w Krymie.

Z Azyi również same tylko wieści. Mówią, że 
Omer pasza jeszcze nie w yruszył z Batum na od­
siecz Karsowi, lecz zamierza przed zimą jeszcze 
opanować drogi wiodące w posiadłości azyatyckie 
Rosyi i tym sposobem zmusić jen. Murawiewa, by 
odstąpił od oblężenia. W ódz rosyjski nie opuści­
wszy okol*c Karsu p0 niedawnym szturmie, zamy­
śla zapewne ponowić go niezadługo.

Wczoraj cztery francuzkie szalupy kanonierskie 
„Tirailleuse“, „Stridente", „Meurtriere", i „Mutine* 
wysłane przez kontradmirała Pellion pod wodzą po­
rucznika Allemand z okrętu „Cacique", przepłynęły 
z pięciu kanonierskiemi łodziami angielskiemi liman 
Oeznkowski i wes/.fy na Dniepr.

Nazajutrz 15go października o świcie, wojsko wy­
lądow ało w bliskości 4500  metrów na południe od 
twierJzy. Po południu bombardy rozpoczęły ogień, 
lecz za nadejściem nocy z powodu kołysania bał­
wanów przeszkadzających strzałom , zamilknąć mu­
siały.

Następny dzień (16ty ) straconym prawie był dla 
nas z powodu odwrócenia się Wiatru na południo- 
zachód. Wojsko zajmowało się robotą szańców i 
posuwało rekonesanse ku południowi. Łodzie kano­
nierskie znajdujące się na Dnieprze same tylko mo­
g ły  niepokoić twierdzę.

Gdy się wiatr odwrócił z północy, ja i admirał 
Lyons zajmowaliśmy się od rana wykonaniem planu 
ułożonego przez nas w w ilią , według wymiaru g łę ­
bokości odbytego przez kapitana Sprott z okrętu 
„Spitfire" i porucznika Cloue z okrętu „Brandon" 
w towarzystwie pp. Ploix i Manen, inżynierów w o­
dnych. O godzinie 9ej minucie 20ej trzy pływające 
baterye „Devastation", „Lave“ i „Tonnante" rozpo­
częły  ogień. Skutek jaki w dniu tym odniosły, odpo­
wiedział wszelkim oczekiwaniom Cesarza. W szań­
cu w który biły, i w kilku miejscach pokazały się 
w krótce wyłomy. Bombardy francuzkie i angielskie 
otwarły ogień o godzinie 9ej minucie 45ej, strzały 
ich padające za kierunkiem sygnałów jakie dawały 
statki rozwożące rozkazy, trafiały wybornie. Im to 
przypisuję po większej części rychłe poddanie się 
twierdzy.

Pięć łodzi kanonierskich francuzkich: „Grenado", 
„Fleche", „Mitraille", „Flamme* i „Alarme" wspie­
rane przez sześć angielskich łodzi kanonierskich, 
zajęły stanowisko równocześnie prawie jak bom­
bardy. Strzały ich padały rdzennie korzystnie na 
baterye odkryte, atakowane przez baterye pływają­
ce. Jak tylko ogień twierdzy słabnąć zaczą ł, ka­
nonierskie nasze łodzie podpłynęły na znak dany 
przez kapitana okrętu „Grónade" p. Jaurequibberry 
do wysokości bateryj pływających. W  ruchu tym 
towarzyszyły im angielskie łodzie kanonierskie. 
W samo południe okręty w orszaku fregat, korwet 
i małych statków podpaliły w maszynie. Okręty 
sformowały się w lin ię, zarzuciły kotwice i przy­
mocowały się jedne do drugich o 1600 metrów od 
warowni przy 26 '/B stopowej głębokości wody. 
W  tej samej chwili 6 fregat angielskich pod rozka­
zami kontradmirała Stewart i trzy fregaty francuzkie 
„Asmodee", „Cacique" i „Sane" pod rozkazami 
kontr-admirała Pellion zapuściły się w liman Ocza- 
kowski, ażeby postawić się w tyle warowni Kin- 
burskich. Okręt angielski „Hannibal" posunął się aż 
ku środkowi tego przesmyku. Jenerałowie Bazaine 
i Spencer podsunęli swoich tyralierów i działa po­
łowę o blisko 4 0 0  m etrów  od tw ierdzy.

Te śm iało manewra i imponująca linia 9ciu okrę­
tów  francuzkich i angielskich, przym ocow anych za 
maszty i z tyłu  i grzm iących całą  sw oją artyleryą,

Minister wojny odebrał w Paryżu drogą telegra­
ficzną °d admirała Bruata szczegółow y raport o ata­
ku na Kinburn i jego zajęciu. Raport ten ogłoszo  
ny w nadzwyczajnym dodatku Monitora i bez pod 
nisu podany, brzmi następnie:

Kinburn 17 października. Dnia 14go paździer­
nika eskadry opuściły przystań Odeską za ustaniem 
silnego wiatru zachodniego, który od dnia 8go dzia-

a które onarło się wpiywuu . « « -  laniu ich przeszkadzał. Tego samego dnia w ieczo-
b y ł y  w  f o r m i e  fanaryotycznych dążeń, czy w ^ s o J r e m  zarzuciły kotwicę pod Kinburnem.

wszo wywieszony pawilon wojenny, co znaczy źe  
jest twierdzą, a załoga jego  wynosi 2000 żołnierza, 
me ucząc w  to kolonistów wojskowych. Ci ostatni 
zamieszkują po za twierdzą wieś regularnie zabu­
dowaną; leży ona na południe twierdzy i w obrębie 
donośności dział jej. Niedawno temu, wystawiono 
dwie nowe a erye na północo-w schód od twierdzy."

Kronika rafojseown i jamnlcsna.
_  Do Gazety Warszawskiój piszą z Wilna> a  0_ 

trzymano tam wiadomość o śmierci Juliana Korsaka, nad 
którego iyoiorysem pracuje obecnie A. E. Odyniec. Ju­
lian Korsak oprócz wielu oryginalnych poezyi, tłumaczył 
Byrona, a o ile nam wiadomo, miał w tece swojdj prze­
kład Boskiój komedyi Danta.

—  Globe opowiada, ie  w zapale rozmowy jaką miał 
Lucyan Murat z Cesarzem Napoleonem z powodu wia­
domego listu do Timesa, pierwszemu wyślizły się z ust 
te słowa: „W . C. Mość nie masz nic wspólnego ze stry­
jem 1“ —  „O  mam! rzekł Cesarz zimno, mam przecięi 
jego familię."

—  Prowadzenie telegrafu podmorskiego z wyspy Sar­
dynii do brzegów Afryki doznało przerwy z powodu bu­
rzy, która powstała w chwili zatapiania drutu. Inżynier 
Brett zmuszony został przeciąć drut, żeby uratować sie­
bie i statek swój.

a o  p a r te r ó w  p a b l l c z n y d i  i p ien lędzT *
W ie d e ń . Kuna * dnia 24 października.

Metaliki f>.proven 74 /l6 - —  Metaliki 5 .proc. z r. 1858  
74% - ~  Metaliki 4 -pr .o. 65% . —  ' etaliki i-proo. 
80 • 5-pr. s 1352 r. —  — . %',-fir. 8 4 ' / . *  —
1 - or. 19 % - ci.,i*‘i- — * 1880 r. *50, 802. — Pożyczka 
narodowa 5-proc. 7 8 % .— dto 4%-proc. 65% 6. —  dto 
z r. 1850 4-proc. 6 0 .—  Augsburg 1 1 3 % .—  Londyn : 1 
kr. 2. —  Psryś 182. —  Akeyi 3 inko *8 1005 . —
Akcya kol. żel. póła —  Ferdyn. . —  —  Poayc* s 
* * '851 lic. V  -.. 8 — Ost-D»..vi-Dampfs ili.

K u r # k r a k o w s k i  z 2 4 paźd. BviV. . <>». iąd, 103% .
•f/t. 103'/6. —  Pruski karaat żąd. 112 ?acą 111. ---
Kuble ar. a owo ląd 105 pł. 104% . —  Owmzrij&y 
aii*e iąd 115 płacą '14  —  Cwancy? '.t'3 iąd. ’ 15 
plącą. 114 .—  frtper. iąd. 26 pł; 15 % .—  3 nW j 
hot. iąd. 21 pł. 2 0 % .—  20-franki i. $5%  pł. 35%  —  
Listy inst. poi. z kupon. ią l .  1 0 1 1/4 -ac. 1 0 0 % -—  List. 
zast. gal. z kupon, iąd 91%  pł. 91*. —  Obligi Indemn. 
z kupon, i  69 %  pl. 68% .

K u r *  lw o w s k i  z 20  paidzier. Dukat łwWuL % .
kr. 15 — Dukat cts. 5 sir. 19 kr. IYdinrr ,ry - - ,* 
9 tir. 4 k r .— Kubo! ros. 1 rłr. 44%  kr.—  Talar pra­
ski 1 sir. 40 kr. —  Polaki kurant i pięciozłotówka I d r . 
15 kr. — Kurs list. zast w gal. stan. Instytucie 
towym: Instytut kupił prócz fcnpcnów iyO pc r . —

1 0 0  po słr 91kr —  55. k. —  Sprzeda:
Dsw ł  za 100 złr. 91 kr — . —  r ą i i ł

Kurs wiedeński 23 październ
Nowa pożyczki 6 0. — Ąkcye Bankr n’
Ak iye kolei żeliizn. rsćłn. 203% . —  Ag1 
od srebrs 14 % . —  Oblig. nwobs. grunt 
czka ostetnia narodowa 7 8 %

K u rs w rocław ski z d. 2 3 października Imiic&ctr
a  a s tr .  9 1 %  i  —  B a n t .  p o ls k . 8 9 *'2 ż . —  Ł b .ty  '.■!>*.

!ty zióć. dc-zu.

30 —  
:łr. — kr. — .

74% . 
v 1 028 .—  

■ 17% ,
68 r

i. uszty . z iyiu i grziiuąoycn caią swoją anyieryą, poŁ,k. dMfue 8s3 / * z
stanowczy miały skutek. O godzinie fej minucie S4-Proo. 1 0 2 % i. dto. s ’/ , J c  i i > /  w  
3 5ej, admirał Lyons i ja widząc źe twierdza Kin- jKraków, górn Szlaka 8 2 % i

Przegląd polityczny.
górn. Szląska 82%

burn nie strzela w ięcej, chociaż dzieła północne | , 
nieprzestawaly używać jeszcze swoich moździerzy, \ 
zgodziliśmy s ię , iż szanować należy odwagę ludzi I 
z którymi walczymy; daliśmy przeto znak aby ogień ;
umilkł, i wywiesiliśmy pawilon parlamentarski w y - % ' " ’
syłając do lądu jeden statek francuzki i jeden an- L o n d y n  23 października. Admirał Lyons donosi 
gielski. Warownie przyjęły ofiarowaną kapitulacyę. P°d dniem 18 b. m. Dzisiaj rano Rosyanie wysadzili 
Załoga wyszła z twierdzy z honorami wojskowemi w powietrze fortyfikacye Oczakowa uzbrojone 23  
i poddała sie w niewolę. Wojsko nasze zajmuje działami, które wystawione były na nasze bombardy. 
wszystkie szańce rosyjskie. K r ó l e w i e c  22 października. Ukazem cesarskim,

Kapitulacya zastrzegła, źe twierdza zostanie nam na czas trwania wojny, przywóz wszystkich towa- 
wydaną w stanie w jakim się znajduje. Zabieramy rów kolonialnych wprowadzanych zwykle przez Eu- 
więc żywność i amunicyę nieprzyjacielską. Admirał ropę, dozwolony jest także przez granice pruskie i 
Lyons i ja wysyłamy chirurgów obu eskadr dla o -  tureckie do krajów zakaukazkich, i w tym celu 0 -  
patrzenia rannych rosyjskich w liczbie blisko 80ciu. bowiązywać ma taryfa z r. 1850.
Ilość jeńców  wynosi od 1200 do 1500. Zajęliśmy K o n s t a n t y n o p o l  18 października. Z Karsu d o- 
się stałem usadowieniem się tutaj.“ noszą, że zawsze jeszcze wyglądają tam odwrotu

Oprócz powyższego raportu zawiera Monitor n a- Rosyan. Omer pasza stanie na zimowe leże w Ku- 
stępujący jeszcze opis Kinburnu: tais- Kontyngens angielsko -  turecki pod wodzą jen.

„Rzeki Boh i Dniepr jednern korytem wpadają Vivian rzeczywiście popłynął do Kerczu. Poseł pru- 
do morza, utworzywszy jezioro w które spływ ają, ski pułkownik Wildenbruck przybył tutaj drogą przez 
obie te rzeki wspólnem płyną korytem między O - Galacz. W  lazarecie sardyńskim w Jenikii pojawiła się 
czakowem od północy, a Kinburnem od południa i znowu cholera, 
przeciskają się wąskim kanałem, którego głębia jest
rozmaita (w  najpłytszych miejscach 15 stóp) i któ— ‘ Dyplomacya zjeżdża się do Frankfurtu. Przybył 
ry więcej się zbliża ku Kinburnowi niżeli ku O cza- tam już poseł prezydyalny bar. Prokesch Osten, tu- 
kowowi. Oczakow na prawym brzegu zbudowany dzież poseł rosyjski przy Związku bar. Brunnow. 
jest na szczycie podniosłości jego dość znacznej i Za kilka dni spodziewają się hr. Rechberga, "rv 
sterczącej ostrym narożnikiem. Na najwyższym w y - obejmuje posadę posła prezydyalnego, aIb.0Wiem ’ 
skoku wznosi się twierdza genueńska w złym sta- Prokesch udaje się jako poseł do Stambw ' 
nie. Baterya o 9 działach (niedawno zbudowana u Gaz. Krzyżowa w liście z Peters» ^8 F ypu- 
brzegu powyżej kanału, który ostrzeliwa po tej szcza możebność opuszczenia ^nia
stronie ale z wielkiej odległości) tworzy uzupełnię-1 silnie Perekopu „aby stamtąd P . K
nie obrony tego pomorzą nie przedstawiając w ie l-  mem.“ Wzmianka o m ożebno^ J
kich przeszkód. Na lewym brzegu na długim odsy- przez Rosyan jest bardzo łV'%jcmy *  ̂ As ‘ę -
pio przez obie rzeki utworzonym zbudowaną jest du na źródło, z którego ją P® wewJn
warownia Kinburnska panująca zewnątrz nad prze% Duńskie ministeryum . powier m° -
smyklem znacznie bliżej, a wewnątrz mogąca ostrze- narchii urządzone z°st8 Prczc»owi
liwać kanał i jednern słowem  stanowiąca jedyną o-1 Rady państwa Bang- ^  D  p  
bronę Dniepru. Cytadella Kinburnu jest warownią Podaliśmy P°^fsleJrYalny n Brentan!, - " T t ’ J 
murowaną z narożnikami 1 z parapetem ziemnym a c. k. radzca bj)nku k red v to w e^  t ° jechf  do
tam gdzie morze jej niedochodzi, otoczona rowem. ( Paryża w spr«ł donoszae ż \  K or- Auf tr-
Zawiera ona w sobie koszary i inne budynki, któ- zaprzecza te > p. Brentano wyjechał
rych dachy i kominy sterczą po nad wałami. Uzbro- ‘ do Berlina- — --------  ^

f f l o j S n o a n l i ZySt,ki'Ch,  SW,°iCl: fr ! aCh’ rtnaj?CynH -^ ^ o w a n ^ p  We wvz°rajszym feHetome, w'kolumnie
któr vch źbii drwn °  u f  kazamatami na w Kpalcie drug^j, w wl(r3ZU dwuna^n,,
których zbudowano baterye wieńcowe. W  ogolę bę- miagt. w Tulonie, c zy ta j :  w Tuluzie 
dzie tam około 60 dział, z których połowa ostrzeli-j 
wała morze, a druga połowa stronę południowo-, 
wschodnią i północno-wschodnią. Kinburn miał z a -4



4 C25AS z Czwartku 25 Października 1 8 5 5 .

r r i -  iffhsH  od d. 23 do 24 października. Jen e  K unstw erke der P re isw erber, welche bei der Zu- 19  und de88en FJliale zu N iepołom ice, w ird in  der Rech-
H O T E L  P O L L E R A . B ar. Kórff Emill o fic tr , Sche- ste llung  n icht im gu ten  Z u s t a n d e  bcfunden werden, wer- n u o g s - K anzlei dieses Spitales zu B ochnia am 5 te a  No-

rpnberfr F  oficer z M ołdaw ii. G rauer G uida A leksander den n icht angenom m en. , . . | Vt,m ber 1 8 5 5  um 9 U hr V orm ittags eine erneuerte  1-
ofic- r  z Sanoka. Z ucker Jó ze f adw., H . Goldfeld z W ie - 1 B ei U ibergabe der gcdach ten  W erke  wird de r K assier (citatum  abgehalten  werden.
dnia F a s t e n b e r g e r  pólkownik z W iednia. S a h r la d  J a k ó b 1 eine b e s o n d e r e  E m pfangabestątt.gung ausstellen , welche D ie  naheren B ediognisse kónnen in  der R echnungs-

I jj]m ^ ej jiucksteUung der nicht betheilten Kunstwerke kanzlei eingesehen werden.
ze Lwowa. (

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. K onstancya Jaraczew ska cb. zuriickzugeben >st;  . . • ]
Z  P o ls k i .  E lm u n d  hr. K rasicki w łaś dóbr, Ksaw ery h r . 1 Sollten d ie ■»>* dem  Pre .se  m cht betheilten  K unst-1 
K r o n a r s k i  obyw. z W iednia. G ustaw  Swoboda m ag. far- w erke in n e r h a lb  Ja h re s in s t von den K unstlern  m cht zu- 
m acyi z Łańcuta. r l l c k g e n o m ro e n  werden, so haftet die A kadem ie m ch t fu r j

H O T E E  R O S Y JS K I. W ładysław  hr. W odzicki w ła ś c . ' d e r e ń  E r h a l tu n g ,

dóbr z PoLki. T eresa  h r. B obrow ska w ł. dóbr z A ndry- D er U rtheilsspruch wird einer eigenen Kommission
chowa. D eodat A gapsow icz w ł. dóbr z ż o n ,, E m il T o r o - > v e r t r a u t  und unter den erforderlichen Y orsichtsm assre-
siewicz właś. d ó b r , Ł ucya Torosiew icz w ł. dóbr z  c ó r k ą  g eln  verm ittelst begrOndeter und un terschriebener G ut-
z D rezna. Stanisław  B uschak z B erna. i vollj°g™ werdeD> j edoch g eSen V orbehalt der

 ^ w ===8*i denmtiven Genehm igung des akadem ischen I la th e s ; h ier-

Wiadomości Handlowe i I -  F J Z t t Z Z Ż I S Z ?
Krakow W  paźdz. Dowoź przerw ie bar(]zo i D ie m it dem Pram ium  bethe ilten  K unstw erke gehOren

K roi. Polskiego by ł znow po^ ^  a>QK/w ; «___ _ .  i der Akadem ie, und werden vor den andern  bei de r Aus-
*einen K ranz und durch eine den Nam en 

Y aterlan d  des K iinstlers anzeigende Inschrift

obfity. Czynności wszakże bardzo szły  słabo i ceny mo- j ^ ^ “ h 
cno ucierpiały; m ia n o w ic ie  pszen icy  Żyto w wielkiój ilo- ; d “TrCh
ści zw iezione, a  ceny o 1 — 2 złp. spadły. P o ś led n i, 
pszenicę płacono na granicy  po 45 48 50 złp ., śre-

0 1  ac- n ie k n , 58  62 a nainieknieisza 6 3 1/

und das
ausgezeichnet.

M ailand den 2 9. J u l i  1 8 5 5 .
FOr den Prksiden ten  F ra n z  JlaytZ  m. p.d n i ,  5 2 — 5 6; p iękną  58  62 a najpiękniejszą 6 3 ł/ a złp.

Ż yto p łacono w ogóle: chłopskie 3 8 — 3 9 — 4 0  złp., p ię ­
kne 4 2 — 4 4  złp . Jęczm ień w wielkiój ilości również zwie­
ziony, płacono go 2 8 — 32 złp. Ja g ły  płacono 4 0 — 45 złp.
Z iem niaki zaczynają zwozić i wiele zam ówień poczyniono; 
płacono je  po 11 do 1 3 1/3 z łp . W  ogóle ruch  lubo dość 
znaczny ale nie odpowiedni ilości zwiezionego tow aru i 
zdaje s ię , ie  ceny spadać jeszcze będą.

tow ar pośledni n ie da się przechowywać 1 1 ustanow ione, w roku  1 8 5 6  nadać się m ające na obrazy,
ducenci chcą się zbyć ja k  najrychlćj ziarna; m ówią ta k ż e . T nmUzaft histomcznu
ie  zboże spadnie d la  wielkiój obfitości ja g ie ł ,  grochu i f  ”  /  historyczny.
ziemniaków N a  krakow skim  ta rg u  szło kupno s ła b o ,' (K onkurs odnośnie do roku  1 8 o 4 .)  _
ziemmaKow. rsa  m a  v Gdy złożone w roku zeszłym  w edług treśc i program u

Ces. król. Akademia sztuk pięknych. 
Konkurs programu 

na prem ium  M yliusa.
C. k. A kadem ia zaprasza tak  m iejscow ych, jak o  tćż i 

Mówiono że zag ran icznych m alarzy do ub 'egan ia  się o prem ia przez 
d la te  o ' ro zm arłego cesarskiego radcę H enryka kaw alera de M ylius

szczególnie, że praw ie 4 razy  ty le  zwożą ile m iasto po­
trzebuje. W  początku ta rg u  m ożnaby było tanio kupować 
pszenicę i piękne ziarno, około 5 00  kor. y wzięto na  I o d -  
górze do m łyna parowego po 5 8 — 63 złp . także k ilka­
set korcy ży ta  po 4 3 — 45 złp . N a  m iejscu pszenicę 
przedawano i to  p iękne z iarno od 14 ' / 2 , 15 do 1 5 1/2 
z łr . za c e ln , niechciano dawać 16 z łr. Ż yto  płacono 
10 3/ 4, 1 1 ' / , ,  12 z łr. a celne 1 2 V41 l 2 7 s  złr. Jęczm ień 
bez pokupu , w ogóle ceny słabo się trzym ały . Piękny 
polski jęczm ień zaledwie po 8 */4 ,  8 3/8 płacony, w ęgier­
sk i ciężki (1 4 2  — 143  f .)  żądany p o '9  z łr. lecz na kup­
cach zbyw ało. T a rg  lepiój się ku  końcowi zaczynał pod­
nosić , bo poczyniono zam ówienia na  późniejsze dostawy; 
naw et stąd  do T a rn o w a , rzecz n iesłychana dotąd, sprze­
dano paręse t korcy  pszenicy po l ó 1^  — 1 5 %  złr.

g s z i e e m
K. k. Akademie der schOnen Kiinste.

Conkurs-Program  
fiir das Praemium Mylius.

D ie k . k . A kadem ie łade t sowohl inlandische ais aus- 
w artige  M aler e in : zu r B ew erbung um die von dem 
versto rb . kais. R a th e  H einrich  R itte r  v. M ylius einge- 
setzten , im J .  185 6 zu verleihenden Pram ien fńr Gem&lde. 

Geschichtliche Landschaft.
Concurs b eztlg li.b  auf das Ja h r  1 8 5 4 .

N achdem  die im verflossenen Ja h re  nach dem In halte  des 
Program s vom 2 4 . M ai 1 8 5 3  O berreichten K unstw erke 
n ich t preiswQrdig befunden worden sind, so e rn eu ert die 
A kadem ie die Preisausschreibung  fur dasselbe Pram ium  
Ober folgenden G eg en stan d :

D ie Taufe der Clorinda.
Siehe T asso  C anto 12 . St. 6 6 und 6 7. D as B ild  soli 

auf Leinw and in  Óhl gem alt sein, genau M e tri 0 .8 5  hoch 
und M etri 1 .2 0  b re it. D ie F igu ren  im V ord erg ru n d  dur- 
fen n ich t k leiner ais 2 0 Centim . und n ich t g rosser ais 
2 5 Centim . sein. —  Pre is 7 00  Osterr. L ire .

Thier- Gemalde.
Bezfiglich auf den Conkurs vom Jah re  185  6.
G egenstand : E ine  lagernde H eerde. Das Gem klde muss 

auf Leinw and in  Ó hl gem alt, genau von der oben ange- 
gebenen GrOsse, und das V erhalth iss de r T h ie re  in  P ro ­
portion m it d e r HOhe einer der oben angegebenen F ig u ­
ren  sein. Preis 7 0 0  osterr. L ire.

B e s t i m m u n g e n .
D ie Konkurswerke mOssen vor 4 U hr N achm ittag  am 

3 0 . Jen i 185 6 Uberreicht werden.
J e a e ,  welche nicht innerhalb  d ieser F r is t  durch  einen 

B este llten  des V ervertig ers dem K assier de r Akadem ie 
fibergeben werden , werden nich m ehr angenom m en , und 
es w ird  auch keine Rechtfertigung bezflglich de r V er- 
sp itu n g  zugelassen.

D ie  A kadem ie befasst 8;ch nicht damit) d ie wenn gleIch 
an sie ad ress irten  W erke von dem Post.  oder Zollamte 
zu ttbernehm en.

Jed es K unstw erk  rouss m it e'n e r Unterschrifc bezeich- 
net, und m it einem  versiege en c reiben beg le ite t sein, 
welches von A ussen d ieselbe  U n tersch rift, und yon 
nen den N am en, Z unam en, das a er and und den W ohn- 
o rt des KUnstlers enth&lt.

A usserdem  muss eine B e s c h r e ib u n g  a gesondert mit- 
folgen, welche den V orw urf des KOnst ers er lart, damit 
bei dessen V ergleichung m it de r A usfflhrung ie TJiber. 
einstim mung b eurthe ilt w erden konne.

Die B eschreibungen w erden den P re is r ic b te rn  mitge- 
th e i l t ,  die versiegelten B riefe aber vom S e k re ta r  sorg- 
sam  v erw ahrt, und nu r jen e  eróffnet w erd en , w elche die 
U n terschnft der W erke en thalten , welchen d e r  P re is  zu 
e rk a n n t  worden sein w ird.

A lle andere werden den B estellten  sam m t den K unst- 
w erken g  cic nach der gewóhnlichen offentlichen A us- 
s te llung  er egenstande der schónen K flnste , welche 
au f den U rtheilsspruch  erfo lg t, unbertlh rt zurflckgestellt
werden.

z dn ia  24  m aja 185  3 dzieła sz tu k i, nie zostały  uznane 
za godne ceny, przeto c. k . A kadem ia rozpisanie ceny 
na toż samo prem ium  na następujący przedm iot ponawia.

Chrzest K lorindy  
(obacz Tasso Canto 12. str. 66 i 6 7 .)

O braz m a być na p łó tn ie  olejno m alowany, dokładnie 
m etrów  0 .8 5  wysokości i m etrów  1.2 0 szeroki.

F ig u ry  w przednim  gruncie niem ogą być m niejsze jak  
2 0 centim  i n ie większe ja k  2 5 centim . Cena 7 00  au- 
stryackich  lirów .

Obrazy zwierząt 
(odnośnie do konkursu z roku  1 8 5 6 .)

P r z e d m i o t  —  obozująca trzoda.
O braz musi być na  p łó tn ie  olejno m alowany, dokła­

dnie powyż podanój wielkości i stosunek zw ierząt w pro- 
porcyi z wysokością j .d n ć j  z wyż podanych figur. Cena 
7 00  austryackich lirów.

P r z e p i s y ;
D zieła  konkursow e m uszą przed godziną 4 tą  popołu­

dniu w dniu 3 0 czerwca 185 6 być złożone.
T e ,  k tó re  nie będą w przeciągu powyższego term inu 

przez pełnom ocuika au tora  kassyerowi Akadem ii o d d a n e ,  

nie będą więcćj przyjęte i żadne usprawiedliw ienie wzglę­
dnie spóźnienia się, m iejsca m ieć nie będzie.

A kadem ia nie przyjm uje na siebie obowiązku przyjm o­
wania dzieł z urzędu pocztowego lub celnego , chociażby 
do niój były adressowane.

K ażde dzieło sztuki musi być oznaczone napisem  i 0 - 
patrzone opieczętowanćm  p ism em , k tó re  zew nątrz te. że 
sam napis, a  wewnątrz imię, nazwisko, ojczyznę i m iejsce 
zam ieszkania au tora  obejm ować powinno.

O prócz tego musi być osobno dołączony o p is , który  
yjaśnia m yśl a u to ra , aby przy jeg o  porównaniu z wy­

konań em zgodność ocenioną być m ogła.
Opisy kom unikowane będą sędziom  cen, opieczętowane 

pism a zaś przez sekretarza  starann ie  zachow ane, i tylko 
te  będą otw arte, k tó re  napis dzieł obe jm ą, którym  cena 
przyznaną zostanie. W szystkie inne pełnomocnikom wraz

dziełam i sztuki, zaraz po zwyczajnój publicznój wysta­
wie przedm iotów sztuk  pięknych, k tó ra  na orzeczenie 
zdania nastąpi, nienaruszone zwrócone będą.

T e  dzieła sz tuki ubiegających się o ceny, k tó re  przy 
doręczeniu w dobrym  stanie uznane nie zostaną, n ie bę 
dą przyjęte.

P rzy doręczeniu wspomnionych dzieł, kassyer osobne 
pokwitowanie z odbioru w ystaw i, k tó re  przy zwró eniu 
nieprzyjętych dzieł sz tuk i onemuż oddane być powinno.

Gdyby dzieła sztuki n ieprzyjęte do udzia łu  w cenie 
w przeciągu jednego  roku  przez autorów  odebrane nie 
zostały, A kadem ia nie ręczy za ich u trzy m an ie , orzecze­
nie w yłącznie poruczone będzie osobnćj kom issyi przy za­
chowaniu należytych środków ostrożności za pomocą uza­
sadnionych i podpisanych opinij wykonane, jednakże  przy 
zachowaniu ostatecznego potw ierdzenia akadem ickićj R a ­
dy; w edług tego obwieszczenie w raz z wyrokam i nad in- 
nemi dziełam i konkursu nastąpi.

D zieła  sztuki prem iam i obdarow ane, należą Akadem ii 
i od innych przy wystawie przez wieniec i napis obejm u­
jący  nazwisko i ojczyznę au tora  odznaczone będą.

M edyolan d  2 9 lipca 1 85 5.
(1 2  7 7—3 )  Za prezydenta  Franciszek H ayez  mp.

ZG RO M A D ZEN IE KSIĘŻY F R A N C IS Z K A N Ó W
odpraw i ża łob ne n ab ożeń stw o  w d. 2 7  w s o ­
botę o godzinie 9 tej rano za  d u sz ę  K onstan tego  
M orbicera; —  a  dnia 2 9  tegoż in. w poniedziałek  
z a  d u szę  W incentego hr. W ielopolskiego, ja k o  za  
w spółfundatorów  ich pogorzalego  kościo ła . ( 1 3 5 2 )

można

Folw ark  Grójec w hrabstw ie  Tenczyhskim  
sprzedaje 3 5 0  l i a r a i l O W  i O w i e c
tucznych. Bliższych szczegółów  zasięgnąć 

kaneellaryi admiu. w Krzeszowicach. (1 3 5 0 -1 -3 )

E ii i  i l e i ł | i f c r t l  W a l l a c h ,  sehr
g u t zugeritten  und vollkom m en fehlerfrei, ist 
zu verkaufen. N aheres F loriansgasse N. 54 5 

im l te n  S tock von 3-4  U hr N achm ittag . ( 1 3 0 6 -1 -3 )

c. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
Y  piątek d. 2 6 paźdz. 7me gościnne w ystąpienie pani 

T eresy  8  bafer B raunecker D-zieci półku  czyli Wete- 
| Wod‘.wl1 z tańcem  w 3ch aktach z francuzkiego.

\ j . k. Teatr polski w  Krakowie.
W krótce na tu tejszćj scenie, danem  będzie dzieło h i­

storyczne przez A leksandra  Dum asa z francuskiego prze-

Bochnia am 2 0. O ctober 1 8 5 5 .
__________ Jezierski O berl. Feld-Spitals-C om dt.

K u n d m a c h u r i g .  ( 1 3 4 5 - 2 )
V on Seite  des k. k. 2ten  H ussaren  - R egim ents - Com­

m ando zu Podgórze w ird hiem it kundgem acht dass F re i- 
tag  am 2 6ten  d. M ts V orm ittag , auf dem K aste ll-P la tze  
zu K rakau  4 9 Stk. ordinare D .enstpferde, welche zu dem 
k. k. F e ldkriegsd iensten  untauglich  s in d , an den M eist- 
b iethenden gegen  gleich b aarer B ezahlung veraussert 
werden. —  D er A nfang is t um 9 U hr Friih.

Vom  k. k. 2 t e n  H ussaren-R egim ents-C om m aado.
Podgórze am 2 3 ten  O ktober 1 8 5 5 .

! w s c r a t
Dr. Alojzy Alt li

adw okat przy sądach krakow skich , p rzybyły  po 7-let.mój
praktyce z C zerniowic, zaw iadam ia interesow aną publi-  ̂ ^
czność, iż bióro swe założył w dom u pod N . 2 7 0  przy j łożone na  polskie pod napisem : P oczątek , szczęście, 
ulicy W iślnój na  lć m  piętrze. ( i  3 4 5 -1 -6 )  J upadek i zgon Napoleona pierwszego.

(1 3 2  7) Mam honor zawiadomić Szanowny Publiczność ( 2 - 3 )

o  n o w o  M i o d n y m

;  r  / '  w  - | ! t
w posiadłości Ar

p. Filipiego rzeźbiarza w gm. 8mej pod L. 197 przy kolei żelaznej
polecając takowy łaskawym  względom Szanownej Publiczności głównie zaś W^‘g l C  
p r u s k i e  w najlepszym gatunku, które w większej i mniejszej ilości i to po cenach u- 

miarkowanych sprzedawać będę, przyrzekając jak najspieszniejszą i dobrą usługę.

Hiermit habe ich die Ehre ein hochgeehrtes Publicum in Kenntniss zu setzen , dass ich
auf dem hiesigen Platze

O H  L E  N - N  i E D E I E
in Local der Herrn P, Filipi liildhauer G, VIII N. 197 an der Eiscnbahn

eróffnet habe und empfehle mein Lager p r u U S S i S C l i e r  i i o t l l e i l  bester Gattung, 
sowohl im grossen ais kleinen Verschleiss, dem geneigten Zuspruch des geehrten Publi- 

curns unter Zusicherung solider und billiger Bedienung.
L  I l c u m a n n .

3ieQ untj.
Die m it a. h. B ew illigung S  ', k. k. Apost. Majestat vom k. k . p riv . G rosshandlungshause J. (1. Schuller 

et Comp. eróffnete

I
erfrcu t sich in a llgem einer A ncrkennung der ungexrd'inlxchcn Vortheile ,  welche den Los - B esitzern dabei 
g e to te n  w erden , eines so lebhaften Absatzes der Lose, dass m it G enehm igung des lloheil k. li Finanzmini-  
sleriutns die erste  YAehuny dieser l.otterie  um m ehr ais zwei M onato frtlher ais diess im Spielplane be-

stim m t w ar, m ithin

Schon am 3. November d. Jahres,
s e w o n n e n :

W. w .

2 5 7 , 7 2 0

( 1 3 0 2 )  Obwieszczenie. ( 2 - 3 )
[N . 3 2,7 0 7 .] M ag istra t M. K rakow a podaje do po- 

wszechnój w iadom ości, że w dniu 6 listopada b. r . o 
godzinie lO tć j z rana  w biórze departam entu  l ig o  od­
będzie się publiczna licytacya na wypuszczenie w dzier- 
żawę propinacyi w G rzegórzkach na czas od Ig o  stycznia 

ostatniego grudnia  185  6. Czynsz roczny złr. 8 6 kr. 
’ a vadium złr. 21 m. k. wynosi. B liższe w arunki 

yi ’L ^ g is t r a tu r z e  M agistratalnój przejszanem i być 
mogą. Kraków dnia 12 październ ika 185  5.

unw iderruflich stattfindet.

E s  w e r d e n  b e i  d i e s e r  T o t t e r i e
Gulden _ _ _

in vier Dotationen von

fl. 37,280—263,325—252,200
m it 0  E la iip t-T r e fte r n  von

fl. 100,000—60,000—40,000—30,000—2 0 ,0 0 0  und 15,000
u n d  0 4 .1 9 9  • M eben - G e w ln n s fe

,on (i. 8000—5000—4000—3000—2 5 0 0 -2 0 0 0 —1500 «c.
Se. k. k. Apost. Majestat geruhten  dicsem L o tte rie -U n ternehm en , ^e£f5.n Sanzer R e in ertrag  zur l la lf te  fdr

den K arolinenthaler Kirchenbau und zu r n a if te  fur den f .  m . F “rs t W m dischgratz lnvalidenfond be-
stim m t is t ,  ganz aussirgewdhnliche Begfinstigungen zu gew ahren , wodurch e8 erm oglicht wurde, diese V erlo - 
sung m it de r v o rstehenden , noch niemals bestandenen Treffer - Anza  auszustatten. Es sind dem nach den 
L osbesitzern  n icht nur sehr bedeutendc (ieldgewinnste  in A ussicht g e s te llt, sondern auch die G elegenheit 
geboten, die von Sr. Majestat dem Kaiser hiefQr bestim m ten W o hltha tig  eitszwecke zu fordem  und zu unterstfitzen. 

D as L os d«-r I . und II . Classe koste t 3 fl. —  das Los der II I -  CIasse 6 uad  das Los de r IY . Classe 10 fl. CM.
D ie Lose w erden durch das vorbesagte G rosshandlungsbaus am ' r - 329 in W ien  ausgegeben , und sind 

in den Gesch&fts-L o k alit&ten, wo die bstreffenden A nsehlagze^ e n̂ er®̂cbtlich  m ach en , zu haben.
In Krakau sind Lose dieser Lotterie zu haben bei Herrn J ,  J \  F i S C l i e r ,  so wie 

in alien Handlungen und k. k. Lotto -  Collecturen ? wo die betreffenden Anschlagzettel
affigirt sind.  W ien , im O ktober 185  5.   ( 1 2 1 3 —6 )_________

( 1 3 5 1 ) Kundraachurifi:. ( 1 - 3 )  23

J

Wjs. bar.
m tin . p*?, 

przy
0®ReSuin.

A n t o n i Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny.

egc.i Sicherstellung dea j j edarye3 an V io tualien , Ge- 
tranke  und arztlichen B edatfoigse fQr da8 F e ldsp ita l N.

M PnsT Tły,F .ŻE N lA  M E T j .O ^O L O G IC Z lffE.

S t o  oieijp.
pod łag

RcżBMurr.
paw ie trzs .
względu*

3 3 2  " 7 0  j - f  l l  4 ; 65
82 , 4 -  4 8 94

6 3 3 0  43 —j— 1 4 97
„ 4 0 ,  331 
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n i e b a napow ietrane w ciągu dnia
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